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•^Inauguracja
seminarium

dla wykładowców
nauk politycznych
Utworzony w czerwcu br.

przy Uniwersytecie Jagielloń­
skim Instytut Nauk Politycz­
nych jest organizatorem se­
minarium dla wykładowców
wyższych uczelni Polski Po­
łudniowej, prowadzących z a-

kademicką młodzieżą zajęcia
z zakresu nauk politycznych.
Seminarium, odbywające się
w dniach 20—29 bm, w Ło­
pusznej, zgromadziło ok. 60
osób.

Dziś rano w auli Collegium
Novum odbyła się uroczysta
inauguracja seminarium, któ­
re otworzył rektor UJ — prof.
dr M. KLIMASZEWSKI, po
czym referat wygłosił prof. dr
K. OPAŁEK. W dzisiejszej u-

roczystości wzięli również u-

dział kier. Wydz. Kultury,
Nauki i Oświaty KW PZPR —

dr 3. JAROWIECKI oraz I se­
kretarz KD PZPR Stare Mia­
sto — S. GĄCIARZ.

----•----

Wiec w Łapanowie
ku czci poległych w walce
o władzę ludowq

Jutro o godz. 10.30 na Ryn­
ku w Łapanowie odbędzie się
wielki wiec dla uczczenia pa­
mięci działaczy PPR oraz żoł­
nierzy, funkcjonariuszy MO i
SB, którzy zginęli w walce z

bandami. W wiecu wezmą u-

dział przedstawiciele władz
wojewódzkich i powiatowych

Cena50gr A

KRAKOWA
ROK XXIV PISMO POPOŁUDNIOWE Nr 221 (7486)

ODZNACZONE ZŁOTĄ ODZNAKĄ MIASTA KRAKOWA

Kraków, sobota 20, niedziela 21 września 1969 r

ze Świata
NA ZAPROSZENIU norwe­

skiego MSZ, przebywali z wi­
zytą w Norwegii, red. Karol

Małcużyń^ki z „Trybuny Lu­
du” i red. Wiesław Górnicki
z „Życia Warszawy”. Zostali

oni przyjęci przez wicemini­
stra spraw zagranicznych —

F, Jacobsena oraz spotkali się
z czołowymi publicystami i
komentatorami norweskimi. K.

Maleużyński i W. Górnicki od­
wiedzili również Danię.

PRZEWODNICZĄCY Rady
Państwa NRD — Walter Ul-

bricht, otworzył 19 bm. w Ber­
linie wystawę pod hasłem

„Bojownicy i zwycięzcy”, któ­
ra obrazuje M-letnią historię
Niemieckiej Republiki Demo­
kratycznej.

PREZYDENT JUGOSŁAWn,
marszałek Tito udał się w to­
warzystwie małżonki do Dżer-
dab na Dunaju, gdzie spotka
się z przewodniczącym Rady
Państwa Rumunii — Ceauce-
seu.

Przemówienie mm. A. Gromyki* w ONZ

Radziecki projekt apelu
w sprawie umocnienia

bezpieczeństwa międzynarodowego
Kraje socjalistyczne wniosły projekt konwencji
o tokazie brej^ ćhemt^nóf i bdkteriólogicznej

NOWY JORK

Szef delegacji radzieckiej,
minister spraw zagranicz­

nych — A. Gromyko, skiero­
wał 19 bm. do sekretarza ge­
neralnego ONZ — U Thanta
pismo, w którym w imieniu
rządu radzieckiego zwraca się
z prośbą o umieszczenie na

porządku dziennym XXIV se­
sji Zgromadzenia Ogólnego
NZ, problemu umocnienia bez­
pieczeństwa międzynarodowe­
go jako sprawy ważnej i pil­
nej.

W związku z tym, min, Ą.
Gromyko przekazał do rozpa­
trzenia XXIV sesji projekt
„Apelu do wszystkich państw
świata” w kwestii umocnienia
bezpieczeństwa międzynarodo­
wego.

Tego samego dnia min. As
Gromyko przesłał sekretarzo
w« generalnemu ONZ U Thau
towi pismo delegacji: Białoru­
skiej SRR, Ludowej Republiki
Bułgarii, Czechosłowackiej So­
cjalistycznej Republiki, Mon­
golskiej Republiki Ludowej,
Polskiej Rzeczypospolitej Lu­
dowej, Socjalistycznej Repu­
bliki Rumunii, Ukraińskiej
SRR, Węgierskiej Republi­
ki Ludowej i Związku Ra­
dzieckiego. W piśmie tym, wy ­
żej wymienione delegacje w

imieniu swych rządów proszą
o umieszczenie na porządku
dziennym XXIV sesji Zgroma­
dzenia Ogólnego NZ jako
sprawy ważnej i pilnej, kwe­
stii „zawarcia konwencji o za»
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"kazie opracowywania, produ­
kowania i gromadzenia zapa­
sów broni chemicznej i bakte­
riologicznej (biologicznej) i *

jej zniszczeniu”.
Przemawiając na piątkowym

posiedzeniu Zgromadzenia O-
gólnego NZ minister spraw
zagranicznych ZSRR A. Gro-
myko podkreślił oddanie Zwią-
zku Radzieckiego sprawię po­
koju, który opłacił w ciągu
minionej wojny niezmiernie
wysoką cenę.

Mówca zaznaczył, że z pozy
! cji pokoju występuje na are­
nie międzynarodowej cała
wspólnota państw socjalistyca
nych.

Szef delegacji radzieckiej
zaznaczył, że poczynania USA
w Wietnamie nie odpowiadają
zasadom Narodów Zjednoczo­
nych, ideałom wolności i spra­
wiedliwości, w imię których
bili się i umierali żołnierze

’

antyhitlerowskiej koalicji.
Radziecki minister spraw

zagranicznych oświadczył, że
, propozycje rządu DRW i Na-
. rodowego Frontu Wyzwolenia
. Wietnamu Południowego, prze-
| dłożonę na konferencji pa-
, ryskiej są konstruktywne i

(Dokończenie na sir. 2)
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Zgon pacjenta
z nowym sercem

Dziś w Zurychu, zmarł drugi,
zzwajcarski pacjent z przeszcze­
pionym sercem. Operację prze­
szedł on 1 lipca br. i czuł się tak

dobrze, że od miesiąca przebywał
już w domu. Nazwiska pacjenta
nie ujawniono. Nie podano także

oficjalnego komunikatu o przy-1
czynach zgonu.

IV Krajowy Kongres Związku Bojowników o Wolność i. Demąkraqą

Dziś wybory nowych władz

i organów naczelnych ZBoWiD-u
ziś, w sobotę, rozpoczął się drugi i zarazem ostatni dzień
IV Krajowego Kongresu

ność i Demokrację.
W godzinach porannych --

przed obradami — delegaci
ZBoWiD oraz delegacje zagra­
niczne, uczestniczące w Kon­
gresie,* złożyły wieńce na Gro­
bie Nieznanego Żołnierza.

D Związku Bojowników o Wol-

O godz. 9.15 Kongres wzno­
wił obrady. Toczy się nadal
dyskusja plenarna, a ponadto

gresu ZBoWiD przewiduje się
ok. godz. 19.

*

Jak już informowaliśmy —

w otwarciu obrad wzięli u-

dział członkowie najwyższych
władz partyjnych, i państwo-

Jutro Otwarcie Targów Krajowych
„Jesień-69

Wielki przemysł i drobni wytwórcy
wystawiają 90 tysięcy eksponatów

i drzewna, artykuły metalowe
i elektrotechniczne, w

wiele wyrobów z grupy
„1001 drobiazgów”.

—•—

IV Krajowy Kongres ZBoWiD. Na sdjęciu: fragment prezydium
obrad. Referat sprawozdawezo-programowy wygłasza Mieczysław
Moczar. CAF — Telefoto

spół-

W niedzielę, 21 l?m. nastąpi
otwarcie tegorocznych Je­

siennych Targów Krajowych.
W halach, pawilonach i na

terenie otwartym znajdzie się
ok. 90 tys. eksponatów — to­
warów, przeznaczonych na za­
opatrzenie rynku wewnętrzne­
go w I półroczu 1970 r.

Wystawcy przemysłu klu­
czowego, terenowego,
dzielczości oraz przemysłu
prywatnego zaprezentują tyl­
ko takie artykuły, które są
produkowane seryjnie i do­
starczane na rynek w ilościach
hurtowych.

Ponad 150 spółdzielni inwa­
lidów zaoferuje różne towa^
ry wartości przeszło 1,2 mld
zł. Znajdzie się wśród nich
Wiele nowości, zwłaszcza wy­
robów dziewiarskich. Spół­
dzielczość inwalidzka, jako je­
dyny wystawca organizuje
sprzedaż kiermaszową, która
jednocześnie pozwoli zorien­
tować się, jakie
szyć się będą
popytem.

Z urozmaiconą
stąpią również drobni wytwór­
cy prywatni. Oferują oni to­
wary ■wartości ponad 250 min
zł W blisko 4 tys. asortymen­
tów. Oferta towarowa obejmie
jedynie artykuły uzupełniają­
ce produkcję przemysłu uspo­
łecznionego, potrzebne na ryn­
ku. Największą pozycję sta­
nowić będą kosmetyki i wy­
roby z tworzyw sztucznych,
następnie galanteria skórzana
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Konferencja
Zarządu Okręgowego
Zw. Zaw. Chemików

j.

artykuły cie-
najwiękązym

ofertą wy-

Wczoraj odbyła się konfe­
rencją sprawozdawczo-wybor­
cza Żarz. Ókr. ZZ Chemików
w Krakowie, W konferencji u-

czestniczyli: przew, Żarz. Gł.
ZZ Chemików — T. PAWLAK,
sekretarz KW PZPR — J.
ŁOS, przew. WKZZ
WIÓRKOWSKI.
i Podczas konferencji doko­

nano wyboru nowego Sposo­
bowego Zarządu Okręgu ZZ
Chemików w Krakowie. Prze­
wodniczącym tego Zarządu zo­
stał ponownie A. KOPTA se­
kretarzem ponownie A. Ll-
CHOŃ. Zatwierdzono toż pro­
gram działania ną okres nowej
kadencji tj. na lata do 1972 r.

Aktualna sytuacja na rynku

trwają prace w komisjach
kongresowych.

Przewodnictwo obrad objął
minister obrony narodowej,
gen. btoni WOJCIECH JARU­
ZELSKI. Jako pierwszy za­
brał głos w dyskusji gen. bro­
ni GRZEGORZ KORCZYŃ­
SKI.

Po udzielenia absolutorium
ustępującym władzom naczel­
nym ZBoWiD i sprawozda­
niach komisji Kongresu, odbę­
dą się wybory Rady Naczelnej
ZBoWiD. Jej członkowie do­
konają wyboru' Zarządu Głów­
nego, a Główna; Komisja Re­
wizyjna i Główny Sąd Kole­
żeński wybiórą

W godzinach
wych ogłoszone
niki pierwszego
dy Naczelnej.

Zamknięcie obrad IV Kon.

swe prezydia.
. popołudnio-
zostaną wy­
żebrania Ra-

Niedobory w dostawach masła

wyrównuje podaż
„ODRA—NYSA 69”

Zgodnie z planem szkolenia
zjednoczonych sił zbrojnych
państw — sygnatariuszy U-
kładu Warszawskiego, w trze­
ciej dekadzie września odbędą
się na terytorium Polski,
wspólne manewry armii soju­
szniczych, w których udział
wezmą wydzielone wojska sił
zbrojnych ZSRR, CSRS, NRD
i PRL.

Ćwiczenia te mają na celu
dalsze pogłębienie przyjaźni i
braterstwa broni między soju­
szniczymi armiami
skonalenie ich
współdziałania.

Manewrami tymi,
nazwę „Odra — Nysa 69”, kie­
rować będzie minister obrony
narodowej PRL, generał broni
Wojciech Jaruzelski.
Na zdjęciu: bateria samobieżnych
dział przeciwlotniczych ZSU-Z3.-4,
dowodzona przez por. Stanisława

Pawęskę w marszu do rejonu ze-

środkowania wojsk. Fot. — CAF

oraz do-
bojowego

noszącymi

innych pełnowartościowych tłuszczów
Wywiad z ministrem handlu wewnętrznego

wych z WŁADYSŁAWEM GO­
MUŁKĄ i MARIANEM SPY­
CHALSKIM. Otwarcia obrad
dokonał premier JOZEF CY­
RANKIEWICZ, wygłaszając
przemówienie powitalne. Re­
ferat sprawozdawczo-progra-
mowy wygłosił prezes ZG
ZBoWiD — MIECZYSŁAW
MOCZAR.

W imieniu Międzynarodowej Fe­
deracji Bojowników Ruchu Opo­
ru (FIR) przemawiał prezes Fe­
deracji — senator Arialdo Banfi.

Następnie przemawiał reprezen­
tant polonijnych środowisk za

granicą, przewodniczący Zrzesze­
nia Polonii Brytyjskiej — Adam

Krajewski. Kolejnymi mówcami

byli: członek Rady Państwa
Jerzy Ziętek, b. naczelny dowódca
LWP — marszałek M. Rola-Ży­
mierski, gen. bryg. T. Pietrzak,
przewodu. ZMS — A. Żabiński,
minister obrony narodowej, gen,
broni W. Jaruzelski, przewodn.
Głównej Kótńisjl Współpracy z

Polonią Zagraniczną, płk. J. Ma­
zurkiewicz — „Radosław”, mini­
ster oświaty i Szkolnictwa Wyż­
szego — prof. dr H. Jabłoński.

Ogółem w pierwszym dniu dys­
kusji zabrało głos 15 mówców.

21 bm. — delegaci na IV

Kongres, a także delegacje za­
graniczne uczestniczące -w

Kongresie, wezmą udział w

wielkiej antywojennej mani­
festacji, która odbędzie się na

terenach byłego hitlerowskiego
obozu zagłady na Majdanku.
W czasie uroczystości odsło­
nięty zostanie Pomnik ku czci
Ofiar Faszyzmu.

Redaktor gospodarczy PAP

przeprowadził wywiad z minis­
trem . handlu
Edwardem Sznajdrem —

roat aktualnej sytuacji
wej,

— Jak przedstawia się
w dziedzinie zaopatrzenia
masło i inne tłuszcze?

— W ciągu ostatnich kilku lat

konsumpcja masła w Polsce po­
ważnie wzrosła. Przyrost ten w

latach 1965—1968- wynosił ok. 10

proc-, rocznie. W tym samym cza­
sie konsumpcja innych tłuszczów

jadalnych powiększa się w spo­
sób -niezadowalający, mimo ist­
niejących możliwości zwiększenia
zaopatrzenia. Dotyczy to marga­
ryny — pełnowartościowego tłusz­
czu ■.znajdującego wszechstronne

zastosowanie, a także tłuszczów

zwierzęcych tzn. smalcu i słoni­
ny, których spożycie wzrastało

przeciętnie rocznie ok. 6 proc.
W I półroczu br. wysoki wzrost

sprzedaży masła utrzymywał się
w dalszym ciągu; i tak w sto­
sunku dó I półrocza r. ub. sprze­
daliśmy go ó ponad 9 proc, wię­
cej.

Wobec niesprzyjających warun­
ków atmosferycznych spowodowa­
nych suszą, w lipcu i sierpniu
br. nastąpił spadek produkcji

--•--

Ulepszony „trabant"

wewnętrznego
na te-

rypko-

sytuacja
rynku w

BERLIN
Producenci popularnego także

w naszym kraju samochodu oso­
bowego ..trabant”,
istotny sposób jego
kszając moc z 23 do

Nowe rozwiązania
ne zapewniły także

spieszenie. Nowy silnik spala 0,6
litra benzyny mniej na 100 km.

i

ulepszyli w

silnik, zwię-
26 KM.

konstrukcyj-
lepsze przy-

mleka, w związku z czym plan
skupu nie mógł zostać wykona­
ny. Do pierwotnie założonych
ilości zabrakło łącznie w tych
dwóch miesiącach ponad 67 min
1 mleka. W tej sytuacji zacho­
dzi potrzeba zmniejszenia do-

tyczasowego, tempa wzrostu sprze­
daży masła’ i kierowania popytu
na inne pełnowartościowe tłusz­
cze, których podaż pokrywa w

pełni zapotrzebowanie ludności.
Pragnę przypomnieć przy tej

okazji, że podjęte zostały w

swoim czasie decyzje, które mia­
ły zwiększyć zainteresowanie kon­
sumentów zakupem margaryny i

smalcu.,
'' x‘.

I

nę

tak w 1967 r. obniżono ce-

smalcu luzem z 33 zł za kg na

(Dokończenie na str, 2)

Podziękowanie
przywódców DRW

WŁ. GOMUŁKA, M. SPY­
CHALSKI i J. CYRANKIE­
WICZ otrzymali od pełniące­
go obowiązki prezydenta DRW
— TON DUC THANGA, I se­
kretarza KC PPW — LE
DUANA i premiera DRW —

PHAM VAN DONGA, serde­
czne podziękowanie za kondo-
lenc.ie przesłane z Polski po
zgonie przywódcy narodu
wietnamskiego prezydenta
DRW — Ho Chi Minha.
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Książeczki mieszkaniowe dla sierot z Domów Dziecka g

Wśród fundatorów:

zmiana Wydziału Remontów Pienów HiŁ
Z P. Bronisław Swiędryeh, przewodniczący ro Wydziału Re- g
Z montów Pieców Huty im. Lenina przekazał „Echu” deklarację, S
— następującej treści: ,., Na zebraniu sprawozdawczo-wyborczym g
X RO zmiany „A” Wydziału Remontów Pieców załoga podjęła zo- Z

g bowiązanie ufundowania książeczki'mieszkaniowej PKO dla cór- -

„ ki b. pracownika, Józefa Lasaka, który w czasie pracy uległ cięż- -»

— kiemu wypadkowi i stał się inwalidą. Ponieważ był n dobrym
■■ i koleżeńskim pracownikiem dlatego też w dowód uznania wszys- Z
~ ©y pracownicy ZRH zmiany „A” zobowiązali się po pracy wyko- ~

-• nać remont wózków tunelowych w ZMO, a za uzyskane pienią- —

— dze ufundować książeczkę mieszkaniową dla jego córki — Lu- £
Z cyny. Zobowiązanie zostało wykonane, a pieniądze w wysokości ~

• przekazano na książeczkę, którą mała Lucyna otrzyma na *

£ specjalnie zorganizowanym zebraniu RO zmiany „A”. .£
~ Za fundację i wysoce społeczną postawę dziękujemy naszym —

Z nowym fundatorom z Huty inu Lenina! (mar) Z
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Aktualna sytuacja

na rynku

do
odzna-

wartoś-

mleka
wa run­

(Dokończenie ze str. 1)

23 zł za kg, a smalcu paczkowanego,
z 8,50 zł do 7,50 za paczkę o wa­
dze 0,25 kg oraz margaryny mlecz­
nej z28złdo26złza kg.Wporów­
naniu z ceną masła używanego
w dużej części do produkcji ku­
chennej są to więc tłuszcze o

wiele tańsze. Również jakość tych
wyrobów ulega stałej poprawie
i dziś margaryna tak jak i w

całym świecie stała się podobnie
jak masło tłuszczem także

bezpośredniej konsumpcji,
czającym się w dodatku
cłami dietetycznymi.

Zmniejszenie produkcji
w wyniku niekorzystnych
ków atmosferycznych w rb. unie­
możliwia utrzymanie tak wysokie­
go tempa przyrostu produkcji
masła.

Zmierzając do najlepszego do­
stosowania podaży produktów
mleczarskich do potrzeb
łecznych
pełnego
wszystkim w mleko konsumpcyj­
ne, następnie twarogi 1 sery, a

dopiero w następnej kolejności w

rńasło, które można w dużej częś­
ci zastąpić innyąpi tłuszczami.

Nie oznacza to bynajmniej, że
nie zakładamy w następnych la­
tach także wzrostu spożycia
masła. Chodzi jednak o zacho­
wanie bardziej zrównoważonych
proporcji tego wzrostu.

— W związku z podwyżką cen na­
pojów alkoholowych rodzą się l
w niektórych środowiskach po­
głoski o zmianie cen podstawo­
wych artykułów spożywczych, jak
mięsa, masła itd. Czy możemy
prosić o zajęcie stanowiska w tej
sprawie

— Rzeczywiście od czasu

czasu kolportowane są

zamierzonych jakoby
kach jednolitych cen

wych na podstawowe
spóżywcze, o rosnącym
artykułów spożywczych itp,
one produktem najczęściej
tyle nieświadomości i domysłów,
ale zwłaszcza — gdy mowa o rze­
komo Zwiększonym eksporcie —-

złej woli. Pogłoski te są bezpod­
stawne i zamiarów takich nie ma.

Nic ma też takich zamiarów jeśli
chódzi o artykuły przemysłowe.
Podejmujemy natomiast wszel­
kie możliwe środki do poprawy
zaopatrzenia ludności, utrzymania
pogłowia trzody i bydft l -dalsze-

go rozwoju hodowli.
M. in. dla -

szego i__.____ _________

....
_

kwartale br. i w I półroczu 1970
r. w artykuły spożywcze właśnie
podjęto decyzje w sprawie cał­
kowitego zaniechania lub ograni-

przyjęliśmy
zaopatrzenia

spo-
zasadę
przede

do

plotki o

podwyź-
państwo-
artyku.ły

eksporcie
Są

nie

czenia eksportu .oraz zwiększenia
importu artykułów pochodzenia

; rolnego, w tym także owoców i

warzyw, mąsła itp.
.. Równocześnie tak jak oświad­
czył i sekretarz KC PZPR Wła­
dysław Gomułka w -swoim- wystą­
pieniu na ogólnokrajowych uro­
czystościach dożynkowych —

przygotowuje się poprawę wa­
runków skupu trzody chlewnej i

bydła, co powinno, wpłynąć na

wzrost zainteresowania hodowlą
zwierząt rzeźnych pomimo trud­
ności paszowych, ponadto zwięk­
szą się o 0,5 min ton dostawy
mieszanek paszowych dla rolnic­
twa. aktywizuje się również skup
mleka z terenów dotychczas nie

włączonych do planowych do­
staw.

Jak Więc wynika z tych w skrót-
Cle podanych informacji, podej­
mujemy i prowadzimy wszech­
stronne działania w celu możli­
wie najlepszego w obecnych,
przejściowo trudniejszych warun­
kach, zaopatrzenia rynku we

wszystkie podstawowe artykuły
spożywcze.

tiiiiiiHtiiiiiiiiiuiiiiuiiiiniiiutiiiiiiniiiHminr

Z sali koncertowej

DO MOSKWY odlecieli 1#

bm, na Międaynarodowy Fe­
stiwal Młodzieżowej Piosenki

Politycznej w Soczi: Maryla
Rodowicz (wraz z zespołem)
oraz Waldemar Kocoń. Do ju­
ry Festiwalu zaproszony zo­
stał z Polski — Stefan Wi-
lusz. .

PO 83-DNJOWYM" REJSIE
powrócił do Gdańska z wy­
prawy na wody Islandii i
Grenlandii' jacht „Freya”, do­
wodzony przez kpt. inż. D.

Boguckiego. „Freya” zdała e-

gzamin znakomicie. Podróż

przebiegała w czasie silnych*
sztormów. Siła uderzeń fal

Z kraju
była tak wielka, że popęka­
ły metalowe stójki relingów.
Duża część rejsu wypadła
wśród licznych pól lodowych.
Wyprawa przyniosła sporo do­
świadczeń naukowo-badaw­
czych.

17 IMPREZ — ■koncertów
symfonicznych i kameralnych,
spektakli baletowych oraz au­
dycji muzyki eksperymental­
nej — przyniesie tegoroczny,
XIII -z kolei Międzynarodowy
Festiwal Muzyki Współczesnej
,,Warszawska Jesień*. Trwać
on będzie od 26 do 28 wrze­
śnia.

Inauguracyjna „Pasja"
W wielki dzwon uderzyła

wczoraj Filharmonia Kra­
kowska: nowy sezon koncertowy
rozpoczęto „Pasją” Pendereckie­
go. To sztandarowe dziś dla współ­
czesnej polskiej twórczości dzieło
— i zarazem świetny nasz mu­
zyczny bilet wizytowy na zagra­
nicznych estradach — stało się już
swego rodzaju specjalnością na­
szej Filharmonii: w wykonaniach
krajowych, w różnych miastach
Polski — a również i na eksport.
W najbliższym czasie bowiem kra­
kowskie zespoły filharmonieżne
wyjadą z „Pasją” Pendereckiego
na festiwale do Budapesztu i
Brna.

Byłem na wszystkich dotychcza­
sowych wykonaniach „Pasji” w

Krąkowie pod dyrekcją Henryka
Czyża; wczorajsza „Pasja” miała
natomiast posmak nowości: pod
r.ym bowiem wodzem odbyyga-

si& jejrwykonąnle .^z batutów

ręku stanął na dyrygenckim po-

Słabszy dzień miał natomiast

wczoraj chór: przy całym swym
dobrym opanowaniu tekstowo-

muzycznym partii samo brzmienie
chwilami było matowe, dźwięko­
wo nawet zbyt wątłe; chłopięcy
chór wykazał sumienne przygoto­
wanie do występu, liczebnie je­
dnak zespól ten jest chyba za ni­
kły.

Mocnym punktem artystycznym
wykonania był — jak zwykle zre­
sztą — Leszek Herdęgen, dosko­
nale recytujący swym głosem o
pięknyni timbrze łacińskie teksty
„Pasji”,

JERZY PARZYŃSKt

ią* dla możliwie' najlep- dium Jerzy Katlewicz. .y K>4-
żaopatrzenW^^rdW •bigo®

Kronika wypadków
Na torach kolejowych, w pobli­

żu miejscowości Pisary (pow.
Chrzanów), poniósł śmierć na

skutek przejechania przez pociąg
19-letni Jan Baran (zam. w Więc-
kowicach).

„Pasji” była — jeśli można użyć
tu takiego wyrażenia — szczegól­
nie zintegrowana: mniej tu było
rozczłonkowywdnia poszczegól­
nych kolejnych „numerów” mu*

zycznych, cyzelerskiego wypraco­
wywania - drobiazgów- i niuansów
— a więcej owej długofalowej
myśli, ; łączącej konsekwentnie

przebieg utworu, stapiającej ją w

jednolitą całość.

Wykonanie było — jak zwykle
— mocno przesycone pierwiast­
kiem emocjonalnym (o to już po­
starali się szczególnie soliści —,

doborowy tercet: sopranistka Del- !

fina Ambroziak, bas Andrzej Sa-J
ciuk — i przede wszystkim niepo- .

równany w kulturze wokalnej ba- j
ryton Andrzej Hiolski); Jerzy j

Żołnierze
czterech ^armii

w Kralcowskiem

IV Krajowy Kongres ZBoWiD
Skrót przemówienia

Józefa Cyrankiewicza
Na wstępie, premier

Cyrankiewicz ser

★
W wyniku dochodzenia w spra-!

wie wczorajszego zderzenia tram-;
waju z pociągiem w al. Pokoju,! ,

zatrzymany został do dyspozycji Katlewicz trzymał jednak mocno

prokuratora motorniczy „3*. Wy-. na wodzy swój dyrygencki tempe-
śokość strat materialnych szacu-. rarhent, kształtował wyraź arty-
je się na ok. 300 tys. zł. i styczny świadomie i logicznie.

Z wizytą do województw
krakowskiego i rzeszowskiego
przybyła delegacja żołnierzy
armii państw Układu Warsza­
wskiego biorącyćh udział w

manewrach. Powitana została
przez przedstawicieli dowódz­
twa krakowskiego garnizonu
Wojska Polskiego.

Program pobytu delegacji
przewiduje m. in. wyjazd do
Dukli, miejsca słynnej bitwy
o Przółęcz Dukielską i złoże­
nie hołdu poległym żołnie­
rzom, zwiedzenie tarnowskich
„Azotów”, zabytków Krako­
wa oraz terenów b'. hitlerow­
skiego obozu masowej zagłady
w Oświ^cimiu-Brzezince.

Na wstępie, premier Józef
Cyrankiewicz serdecznie
powitał zebranych, stwierdza-

jąCi że nie poszła na

walka tego pokolenia
ków, któremu przyszło
gać krwawy ciężar zmagań o

istnienie narodu i o przyszły
kształt Polski, wtedy, gdy w

latach 1939—1945 rozstrzygały
się losy narodu.

W tych zmaganiach ówcze­
snych, skumulowały się i roz­
winęły na cały naród poprze­
dnie — wspaniałe zrywy wol­
nościowe i ich tradycje — o-

świadczył mówca.
J. Cyrankiewicz podkreślił,

że musiała zwyciężyć i zwy­
ciężyła, wyrastająca z trady­
cji walk klasowych i narodo­
wych polskiej klasy robotni­
czej, sformułowana przez PPR

koncepcja walki o zrzucenie
jarzma okupacji hitlerowskiej,
w ścisłym sojuszu ze Związ­
kiem Radzieckim, wizja Polski
Ludowej wspartej o sojusz ze

Związkiem Radzieckim i kon­
cepcja Polski w jej narodo­
wych granicach nad Odrą, Ny­
są i Bałtykiem.

Ta koncepcja — kontynuo­
wał mówca — stała się szero­
ką platfprmą frontu narodo­
wego. Dziś, realizowana w so­
cjalistycznym budownictwie
pod przewodem PZPR, poprzez
Front Jedności Narodu, które­
go ważnym ogniwem jest
ZBoWiD, organizacja, której
udało się na gruncie tej jedy­
nej, potwierdzonej już przez
historię platformy, zintegro­
wać w pracy dla Polski Ludo­
wej wszystkie różnorodne nur­
ty; którymi toczyła się boha­
terska walka narodu polskie­
go z hitlerowską okupacją.

Przypominając, źe Zjazd ZBoWiD
odbywa się w M-lecie najazdu hi­
tlerowskiego na Polskę, j. Cyran­
kiewicz stwierdził,- że. w 1939 r.

Polska była w pierwszej linii o-

brony przed agresją niemieckiego
■ JMlerowana prze-
ćiwkó całej’ .Europie. Musieliśmy

3>tęx-nlerOwńą- walkę toczyć w osa-

aąsotnąmąiB^ińjiś|ŁLąp ii. Był to wy-
'Tafalnej, katastrofalnej poli­

tyki ówczesnych władców sana­
cyjnych Polski i wynik ugodo­
wej, krótkowzrocznej, egoistycz­
nej polityki rządów zachodnich.

Był wrzesień i późniejsze, lata

okupacji okresem wielkiej próby.
Naród nasz wyszedł z tej próby
zwycięsko — podkreślił premier.

Jesteśmy organizacją tyeh, któ­
rzy wtedy walczyli — powiedział
oń następnie. Tych,. co walczyli
we wrześniu i przez lata następ­
ne, w podziemiu konspiracyjnym
i w partyzantce, w szeregach ar­
mii polskiej w kraju i na emigra­
cji.

Są wśród nas ludzie różnych
światopoglądów, którzy kroczyli
różnymi drogami życiowymi. Są
wśród nas ludzie różnych pokoleń.
Lecz spotkaliśmy się wszyscy po
latach w wolnej, ludowej Polsce,
złączeni wspólnym dążeniem do
utrwalenia jej niepodległości i

marne

Pola-
dżwi-

bezpieczeństwa, do zbudowania

jej w nowym kształcie, wolnej od

słabości i zagrożenia.
Podkreślając znaczenie moralno-

politycznych- zadań ZBoWiD-u,
i zwłaszcza w stosunku do młodzie-
’ źy mówca, oświadczył: Swiado-

1 ro*.-ć trudnej rzeczywistości óta-
I czającego nas świata partią nasza,

organizacje społeczne, przekazują
ł pokoleniom młodzieży polskiej i

I uzbrajają ją duchowe i ideowo do
I czekających ją zadań. ZBoWiDima

tu własny specyficzny odcinek
działania. Winniśmy dążyć do

przekazania młodzieży i całemu
narodowi naszej wiedzy o tamtej
epoce.

Z tej rzetelnej pracy historycz­
nej wyłoni się prawdziwy chara­
kter walki, którą toczyliśmy. Wal­
ki, której celem było odzyskanie
naszej niepodległości, ale i niepo­
dległości innych najechanych, uja­
rzmionych narodów. Walki, której
celem było obalenie cudzego pa­
nowania ną naszej ziemi i przy­
wrócenie krajowi słusznych gra­
nic na Odrze, Nysie i Bałtyku, ale

zarazem dążenie do wyzwolenia
społecznego ludu polskiego 1 na­
dania ludowego, demokratyczne­
go, sprawiedliwego oblicza naszej
wyswobodzonej ojczyźnie.

Na tej prawdzie historycz­
nej uczyć się będą pokolenia
młodzieży polskiej. Uczyć paT
triotyzmu i internacjonalizmu
zarazem. Umiłowania ojczy­
zny i umiłowania ludzkości.
Nie ma bowiem w prawdzi­
wym patriotyzmie nic, co by
zwracało się przeciwko innym
ludom i narodom. Tym wła­
śnie różni się patriotyzm od
nacjonalizmu. I nie ma w

prawdziwym patriotyzmie nic,
co by go kłóciło z internacjo­
nalizmem. Tym też różni się
patriotyzm od nacjonalizmu.

Naszemu pokoleniu przypa-
dło w udziale skojarzyć nie­
rozerwalnie ten patriotyzm z

internacjonalizmem. A jedno­
cześnie nasycić myślą poli­
tyczną, by stał się patriotyz­

mem rozumnym. By stał się
patriotyzmem racjonalnego
działania dla dobra kraju, w

i imię zapewnienia mu dobro-
| bytu i postępu, a zarazem

1 i bezpieczeństwa międzynaro-
1 dowego, które utrwali niepod­

ległość i granice państwa, a

zarazem zabezpieczy jego so-
'

cjaliśtyczny ustrój. To jest
. sens naszego socjalistycznego

i internacjonalistycznego pa-
i triotyzmu.

Jest ważne, aby umieć prze­
kazać młodym pokoleniom i

wpoić w nich świadomość po­
czucia tej ogromnej ceny, ja­
ką płacił polski naród za wy­
walczenie wolności. Aby tej
wolności pokolenia te strzegły
i ją swoim działaniem zabez­
pieczały.

Jest rzeczą słuszną —

stwierdził dalej mówca — że

my Polacy, tak jak inne kraje
socjalistyczne, tak energicznie

i angażujemy się w sprawy bez­
pieczeństwa europejskiego, żę

w nierozerwalnym sojuszu ze

j Związkiem Radzieckim i in­
nymi krajami socjalistycznymi
torujemy drogę organizacji te­
go bezpieczeństwa. Wojna lat
1939—1945 uderzyła we wszys­
tkie narody Europy, pozbawiła
większość z nich na kilka lat .

wolności i niepodległości. Ale
nasz naród postawiła w obli­
czu groźby biologicznej zagła­
dy. Dlatego w naszej polityce,
sprawy bezpieczeństwa mię­
dzynarodowego mają najwyż­
szy priorytet. Podstawą na­
szego bezpieczeństwa jest so­
jusz ze Związkiem Radziec­
kim.

Dziś łączy nas wszystkich
zdecydowana wola niedopu­
szczenia do tego, by ludzkości
zajrzała raz jeszcze taka gro­
źba w oczy — oświadczył na

,zakończenie J. Cyrankiewicz
— to uważamy za główne za­
łożenia polskiej racji stanu i
najwyższy nakaz ideowy na-

'

szej działalności.

Od niedzieli...
Pięć spośród 13-tu dzlałają-

1 cych w NRF partii, nie

- przebierając zbytnio w

; środkach, tóczy zacięty bój o

I głosy wyborców. „Lokomoty-
Z wa wyborcza” CDU, czyli
S kanclerz Kiesinger wygłasza
— codziennie po 9 1 więcej prze-
j mówień. Leader sócjaldemo-
” kratów, Brandt, też nie pozci-
X staje daleko w tyle w ilości
S wygłaszanych pogadanek wy-

w borczych. Poważnie nasiliły
S również swą agitację pozostałe
s partie, przy czym partia Adoł-
2 śa II, aktualnego przywódcy
jj zachodnioniemieckich neofa-
“ szystów, pozostaje tu najak-
X tywniejsza. Adolf von Thadden,
m dziwnym zbiegiem okolicznoś-

w ci, tak samo jak niegdyś llit-
ler w NSDAP również zapisa-

X J*®! w księdze partyjnej
X pod numerem 7. Być może
X jest to sprawa przypadku, nie-
S mniej metody jakie stosuje w

W obecnej kampanii wyborczej
X Jakoś dziwnie przypominają
X lata zdobywania władzy przez
X Hitlera. Na ulicach jednego z

S miast polała się już nawet
w krew. To bojówkarze pana
X Thaddena zniecierpliwieni na-

X tarczywością demonstrujące-
X go tłumu wznoszącego okrzy-
S ki przeciw ich fUhrerowl

X sięgnęli po rewolwery. Na ra-

= zie na bruk padły tylko dwie

X osoby. Pierwsze, ale chyba

jeszcze nie ostatnie, bo
Thadden z walki nie zamierza

'rezygnować, wybrał już nawet
dla siebie miejsce w Bundes­

tagu. W tym zaś dziele nie

chce, mu przeszkadzać także i
sam kanclerz Kiesinger.

. r- Ponieważ Kiesinger
względu na swoje duchowe

pokrewieństwo — piszą w

związku z ostatnimi wydarze­
niami w złożonym oświadcze-

pąn

ze

bezpieczeństwo niż NPD. Oto
na wiecu w Hamburgu ostrzegł
tamtejszych wyborców, że to
co może być najgroźniejsze
dla NRF, to ewentualne dojś-}
cie do władzy koalicji partii
socjaldemokratycznej i partii
liberalnej FDP. — Niosą one

ze sobą — jak stwierdził —

niebezpieczeństwo połowiczne­
go lub nawet pełnego uzna­
nia NRD. — Byłoby to nie­
szczęście woła —. a do nie­
szczęścia nie wolno dopuś­
cić. Zdaniem pana Klesinge-
ra uznanie przez NRF realiów

powstałych w Europie w wy-

ófT?

Adolf II w akcji

niu działacze „Akcji postępu
demokratycznego” nie Jest
zdolny do wystąpienia zgodnie
z konstytucją przeciw NPD,
wzywamy panów Zlnna, D!«-
derichąa, Koschnika i Weich-

mana (premierzy rządów
Hesji, Nadrenii, Westwalli,
Szlezwiku-Hólsztyna), aby w

swoich krajach wysnuli kon­
sekwencje z morderczego za-

maclju w Kassel i natychmiast
rozwiązali NPD na swoim te­
renie—

Ale nikt nie spieszy się ą

rozwiązaniem NPD. Kanclerz

Kiesinger uważa zresztą, że

istnieje dla NRF większe nie-

niku II wojny światowej rów­
noznaczne jest z „bezwarun­
kową kapitulacją**. A on nie

myśli ani kapitulować, ani też
iść na jakiekolwiek kompro­
misy.

Kto więc kogo zwycięży?
Która z dwóoh dużych part?!
zachodnioniemieckich uzyska
większość w Bundestagu i o-

trzyma mandat na utworzenie

rządu? Zwycięzcy, jak to wy­
nika z dotychczasowych son-

dąży instytutów badania opinii
społecznej nie będzie. A za­
tem znów koalicja? A jeśli tak
to rzeczywiście może zaistnieć

sytuacja, przed którą prze­
strzegał hamburskich wybor­
ców Kiesinger. Ale może też

być całkiem inaczej jeśli NPD
zdoła

tagu,
Adolf
sobie

zgodnie już zaintonują .,Deut-
schland, Deutschland Uber
alles’*.

W niedzielę, 28 bm., 38,6 mi­
liona wyborców zadecyduje
kto i jak ma rządzić ich kra­
jem. A na razie przywódcy
obu największych partii za­
chodnioniemieckich ostatnie
dni swej kampanii poświęca­
ją w dużej mierze.,., kobietom.
One stanowią zdecydowaną
większość wśród wyborców.
Jest ich aż 21,1 min, mężczyzn
tyjko 17,5 min. Agitacja idzie

więc pełną parą. SPD zapo­
wiada, że jeśli zwycięży w

wyborach, kobiety uzyskają
szereg nowych udogodnień, a

wszystkie kobiety pracujące
zrównane zostaną z mężczyz­
nami w prawach zarobkowych.
CDU zaś niczego im nie obie­
cuje, liczy na ich tradycyjne
wsparcie.

Za kim pójdą? Ano zoba­
czymy za . 8 dni. ,(tz).

s>ię ulokować w Bundes-
że panowie Kiesinger i
von Thadden podadzą
pewnego dnia ręce i

...do soboty

zasad

Skrót przemówienia

41 ieczyślaW- MbcżarŁ iió<i‘krę'-‘
'*• ślił na wstępie, że w o-,

kresie minionych 5 lat aktyw
zbowidowski był żywo zaan­
gażowany w społecznym i po­
litycznym działaniu, uczestni­
czył aktywnie w wydarzeniach
mobilizujących całe społeczeń­
stwo wokół partii, jej polityki,
jej programu.

Bilansując przebytą drogę —

powiedział dalej prezes ZG
ZBoWiD — możemy powie­
dzieć z zadowoleniem, że w1
okresie jaki upłynął od ostat­
niego kongresu, mamy do od­
notowania szereg cieszących
nas rezultatów. Najważniejsze
jest to, że w naszej pracy sta­
raliśmy się stwarzać atmosfe­
rę szacunku dla kombatantów.
Troska o sprawy ludzkie na­
szych członków była i jest je­
dną z podstawowych
naszej działalności.

M. Moczar poinformował,
że w okresie minionych 5 lat
rzesze członkowskie ZBoWiD
wzrosły o ponad 120 tys. osób.

Proces napływu rzesz człon­
kowskich do ZBoWiD świad­
czy, że czas stał się potężnym
sojusznikiem racji politycz­
nej, reprezentowanej przez
Polską Partię Robotniczą, a

dziś — od dwudziestu już lat
— przez jej kontynuatorkę,
czołową siłę narodu — Polską
Zjednoczoną Partię Robotni­
czą.

Zachowując wyraźnie w na­
szej pracy związkowej ideową
pryncypialność — kontynuo­
wał mówca — ciągle mieliśmy
w polu widzenia konieczność

wypracowania takich warun­
ków i stworzenia takiego kli­
matu, aby każdy zbowidowiec,
hieząleźnie od tego na jakim
froncie II wojny światowej
przyszło mu walczyć z hitle­
ryzmem, niezależnie z jakim
środowiskiem: ruchu oporu,
związana była jego aktywna
walka z okupantem, uważał
Związek Bojowników za swo­
ją rodzinę. Staraliśmy się i w

dalszym ciągu usilnie staramy
się o wytworzenie takiej at­
mosfery wewnątrz Związku,
która integrowałaby nasze rze­
sze członkowskie w imię naj­
lepiej pojętej służby dla kraiu
i narodu-

'

s ^OtńaWiajejć” żadanfa SfWązku
na najbliższą przyszłość pre­
zes ŻG ZBoWiD oświadczył
m. in.: Musimy — tak jak
dotąd — usilnie pracować
nad dalszym umacnianiem i-
deowo-politycznej jedności na­
szych szeregów. Wyraża się w

niej nie tylko nasza niezłom­
na wola służenia ludowej oj­
czyźnie, nasza .gotowość soli­
darnego wykonywania zadań
wytyczanych przez partię w

ramach Frontu Jedności Na­
rodu — stanowi ona także
ważki element umacniania i-
deowo-politycznej jedności
naszego narodu, i

Jest to tym bardziej ważne,
że źyjerpy w' czasie pełnym
napięć i niepokoju. Trwa na­
dal brudna, barbarzyńska
wojna w Wietnamie, rozpęta­
ną przez imperializm USA.
Nie wygasa i nie zanosi się na

to, by prędko Wygasło złowro­
gie ognisko konfliktu na Blis­
kim Wschodzie. Spadkobiercy

(Dokończenie na str. 4)•■•■■■■■■■■■■■■■■■■■■•■■■■■■■O
Przemówienie

A. Gromyki w ONZ
(Dokończenie ze str. 1)

stwarzają Stanom Zjednoczo­
nym możliwość honorowego
wyjścia z impasu, w jaki sa­
me się wprowadziły. Minis­
ter Gromyko podkreślił dalej,
że sprzeciw Izraela wobec
wszelkich akcji mających na

celu polityczne uregulowanie
kryzysu bliskowschodniego,
stanowi wyzwanie pod adre­
sem ONZ i wszystkich naro­
dów. Stwierdził on dalej, że

dyskusje między ZSRR i USA
na temat ograniczenia dostaw
broni ha Bliski Wschód nie
dadzą żadnych korzyści, dopó­
ki wojska izraelskie okupują
terytoria państw arabskich.
Minister Gromyko omówił
również sytuację w Europie i
posunięcia zmierząjące do u-

stanowienia systemu bezpie­
czeństwa na nas.zym konty­
nencie. ■_ . . . .

wyraził _____

wzięcia udziału w konsulta­
cjach zmierzających do usta­
nowienia systemu bezpieczeń­
stwa zbiorowego w AzjL

Związek
również

Radziecki
gotowość



Nr 221 (7486)
ECHO KRAKOWA Str. 3

Masowa produkcja broni bakteriologicznej

Abecadło śmierci
Nieustannie wzrasta seryjna

produkcja straszliwych
środków masowej zagłady

broni bakteriologicznej i
chemicznej. Laboratorium
bakteriologiczne Fort Ditrick
w stanie Maryland przetrzy­
muje tzw. bakteryjne wywo­
ływacze chorób (BWC) w po­
staci „gotowych do użytku”
moskitów, much, pcheł i kle­
szczy zarażonych żółtą febrą,
malarią, dżumą, bakteriami
tyfusu i cholery. Pentagon,
który w ramach NATO pro­
wadzi intensywne badania i
produkcję broni „cichej śmier­
ci”, pracuje ostatnio nad gło­
wicą biologiczną dla rakiety
„Sergeant”, która by mogła
otwierać się na określonej wy­
sokości i wyrzucać w atmosfe­
rę chorobotwórcze bakterie.
Trwają też prace nad kon­
strukcją samolotu bez pilota,
przeznaczonego do przenosze­
nia BWC.

Największą natomiast w

NRF fabryką śmierci jest in­
stytut aerobiologii w Graf-
schaft, specjalizujący się w

produkcji różnych odmian ga­
zu „sarin” (30 razy bardziej
trującego niż znany fosgen)
— wg ekspertów „najbardziej
skutecznego środka walki che­
micznej”. W oparciu o „sarin”
i „soman” specjaliści neohitle-

rowscy stworzyli ostatnio
znacznie silniejsze środki ma­
sowego rażenia o nazwie „V”,
„E-605” i „omega”. Szereg in-

z „raju
seksu i narkotyków"

Władze hiszpańskie wysiedliły
z Ibizy oraz Formentery (należą-*
ce do Hiszpanii Wyspy Balear-

skie) około 200 hippiesów, pocho­
dzących głównie z USA i zachod­
niej Europy.

Deportacja nastąpiła na skutek
oskarżenia hippiesów o włóczę­
gostwo i żebractwo. Miejscowa
prasa rozpoczęła kampanię, żąda­
jąc od władz, aby pozbyły się in­
truzów i aby wyspa przestała
mieć miano „raju dla seksu i

narkotyków”.

uiiiuiniiiiiłiłiiiiiininiiHiiiiiiiiiiiimiiHiiiiim

W Anglii —

brak mieszkań

Utopie
i rzeczywistość

Z/

O niepomyślnej sytuacji w bu-
downictwie mieszkaniowym dono­
szą ostatnio z Anglii, w okresie
1964—1968 średnioroczny wzrost

liczby nowych, oddawanych do

użytku mieszkań wynosił nie­
spełna 2,8 proc. W roku ubiegłym
był on niższy i wyniósł tylko 2,5
proc. W bieżącym roku wystąpiło
w angielskim budownictwie mie­
szkaniowym pewne ożywienie, ale

jest ono bardzo nierównomierne.
W styczniu liczba oddanych do

użytku nowych mieszkań kształ­
towała się na poziomie przecięt­
nej miesięcznej ub. roku, w lutym
była prawie o 20 proc, niższa niż
w analogicznym miesiącu ub. ro­
ku, w kwietniu była tylko o kil­
ka procent większa niż w lutym,
a dopiero od maja wykazuje nieco

większy wzrost. Jak stwierdził
niedawno „Times”, w Londynie,
Birmingham, Glasgow i Liverpool
sytuacja mieszkaniowa ludności

wykazuje znamiona pogorszenia.
Corocznie w całej Wielkiej Bry­

tanii zawieranych j*st ponad 440

tysięcy nowych małżeństw, z któ­
rych większość — to potencjalni
nabywcy nowych mieszkań. Zna­
czna część ludności ma mieszka­
nia nie odpowiadające średnim
standardom europejskim, nie mó­
wiąc o wielkiej ilości slumsów w

wielkich miastach. Tymczasem
roczny przyrost nowych miesz­
kań zaledwie przekracza 400 tysię­
cy. Według „Timesa”, przy ta­
kim tempie budownictwa, przed
rokiem 1980 nie będą zaspokojone
najbardziej elementarne potrzeby
mieszkaniowe ludności W. Bryta­
nii, a zamierzenia rządu, aby licz­
bę mieszkań doprowadzić w naj­
bliższych 5 latach do stanu prze­
kraczającego znacznie liczbę ro-

'

dżin — uznać można za czystą
utopię. |

i nych koncernów niemieckich
i gotowych jest do natychmia­

stowego uruchomienia pro-
i dukcji broni bakteriologicz-
i no-chemicznej (BC).

Ostatnio Pentagon postawił■przed uczonymi zadanie: wy-
• produkować taki środek tok-
■syczny, którego 1 gram zdolny

będzie unicestwić milion lu­
dzi. Dodajmy1, że obecnie 10
ton biologicznych środków
trujących i niszczących, po­
siada siłę eksplozji bomby
wodorowej wielkości 1 mega-
tony.

Placówki i laboratoria Pen­
tagonu pracujące nad coraz to

nowymi rodzajami „cichej
broni dnia jutrzejszego” (jak
ją nazywają amerykańscy eks­
perci) — zatrudniają tysiące
naukowców i współpracują z

ośrodkami wielu krajów, a

zwłaszcza w NRF, Wielkiej
Brytanii, Portugalii i w innych
krajach NATO.

Stany Zjednoczone przezna­
czyły w bieżącym roku sumę
600 min dolarów na badania i
produkcję broni B i C. A nie
są to chyba pełne dane, skoro
tylko arsenał w Edgewood
wyda na produkcję tej broni
429 min dolarów. Fort Detrick
— ośrodek kierujący badania­
mi w całym kraju nad bronią
BC — wydaje tylko na same

doświadczenia 75 min doi. W
bazie tej pracuje 500 naukow­
ców. Zaś Edgewood zatrudnia
1600 wojskowych i 4 tys. pra­
cowników cywilnych, wśród
nich wielu z wysokimi stop­
niami naukowymi.

Podobnie jak NRF-owskie i
angielskie, tak i wiele amery­
kańskich fabryk — że cho­
ciażby wymienić Rocky Moun.
tain Arsenał koło Denver, czy
w okolicach Newport — goto­
wych jest do masowej pro­
dukcji czynników toksycznych
o działaniu parzącym, duszą­
cym, trującym i paraliżują­
cym system nerwowy.

Ujawnienie wydatków na

broń BC — wzburzyło opinię
publiczną, USA, Ppdobna była
reakcja na wieść o śmierci
6.400 owiec, jakie padły w wy­
niku prowadzonych prób z ga­
zem kilkadziesiąt kilometrów
od poligonu w Dugway. A
przecież podobne próby pro­
wadzi się na południowym
Pacyfiku, na Alasce, Grenlan­
dii, w Kambodży, Laosie, Au­
stralii, na Tajwanie i w Niem­
czech zachodnich. Ameryka­
nie użyli broń chemiczną w

Korei, używają jej obecnie w

Wietnamie, gdzie od BC zginęło
100 tys. Wietnamczyków, a

zniszczeniu uległo ponad mi­
lion akrów zasiewów. Ostatnio
broni chemicznej użył Izrael
w czasie ataku na jordańskie
miasto As-Salat.

Historia walki o zakaz uży­
wania trucizny dla celów wo­
jennych sięga 19 w., gdzie za­
kaz ten uważaho za powszech­
ną normę, a jako zasadę za­
twierdzono w 1899 r. na kon­
ferencji haskiej (potwierdzo­
ną ponownie w 1907 r. też w

Hadze).
Pierwszym państwem, które

naruszyło konwencję były kaj-
zerowskie Niemcy, używając
na wielką skalę broni che­
micznej przeciwko wojskom
francuskim i angielskim w

Belgii w bitwie pod Ypres 22
kwietnia 1915 r.

W wyniku gwałtownego
sprzeciwu narodów, widzą-

cych skutki tej broni, po wie­
loletnich rokowaniach, 17
marca 1925 r., podpisano w

Genewie protokół „o zakazie
stosowania na wojnie gazów
duszących, trujących i innych
podobnych gazów, a także
środków bakteriologicznych”.

Podczas II wojny światowej
Hitler — obawiając się odwe­
tu — nie zdobył się sięgnąć po
ten oręż. Ale zdobyli się na

użycie broni masowej zagłady
w ostatniej fazie wojny, Ame­
rykanie, zrzucając bombę ato­
mową na Hiroszimę i Nagasa­
ki, podobnie jak zdobywają
się dziś na próby z bronią BC
w Wietnamie, zachęcając rów­
nocześnie swych wojennych
kompanów spod znaku NATO
do prowadzenia nad tą stra­
szliwą bronią badań i jej pro­
dukcji.

Realizując swe obłąkańcze
idee zastosowania broni bak­
teriologicznej, jako środka
masowej zagłady, zwolennicy
wojny muszą pamiętać o je­
dnym — że broń bakteriolo­
giczna jest w równym stopniu
niebezpieczna dla agresora,
jak i dla ofiary. Niech ta
świadomość towarzyszy im w

studiowaniu dokumentu ONZ
na temat skutków broni BC i
przy zapoznawaniu się z pol­
ską propozycją, dotyczącą cał­
kowitego zakazu używania
środków masowej zagłady,
złożoną w tym roku w Komi­
tecie Rozbrojeniowym w Ge­
newie.

Oprać. S.M.
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Pocztówka z NRD

tysięcy paczek. Urucho­
mienie tego obiektu prze­
widziano za 3 lata.

Nieprzypadkowo wysył­
kowe domy towarowe

mieszczą się w Lipsku i w

Karl Marx-Stadt. Oba te
miasta są po Berlinie naj­
większymi ośrodkami za­
kupów, a w ich gęsto za­
ludnionych okolicach znaj­
dują się dziesiątki miast i

miasteczek, osad i gromad.
Klienci z prowincji, po wy­
pisaniu zamówienia, otrzy­
mują swój towar w zasa­
dzie w ciągu 10 dni. 90
proc, zaprezentowanych w

katalogu artykułów
stale w magazynacn
mów wysyłkowych,
mówienia składa się przez
pocztę, ale również można
telefonicznie. W ubiegłym
reku oba wysyłkowe do-

jest
do-
Za-

.1

Zamówienia
tl ostatnich latach szyb-
yy ko rozwinęła się w

NRD sprzedaż towa­
rów za pośrednictwem do­
mów wysyłkowych. Wiele
rodzin mieszkających na

prowincji korzysta z usług
dwóch wielkich domów
wysyłkowych, mieszczą­
cych się w Lipsku i Karl
Marz-Stadt. Prawie mi­
lion stałych klientów o-

trzymuje dwa razy w ro­
ku ponad 100-stronicowy,
kolorowy katalog. Można
wybrać wszystko, od arty­
kułów trwałego użytku po­
cząwszy, do odzieży, bu­
tów, bielizny, ubrań robo­
czych itp. itd. Są warszta­
ty i fabryki, które pracują
tylko na użytek domów

wysyłkowych. W 1957 roku
TiiiiniiiiiiiiiiiiiiMiiiiniiiiiiiiiiiifiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiitititiiiiiiiinfiiiiiininiiiiiimiiiiiiiiiiiu

przez poczt; i telefonicznie
wysyłkowe domy towarowe

oferowały klientom 600 ar­
tykułów do wyboru, obec­
nie zaś już 1280. Wzrastają
również ich obroty — w

1957 roku wynosiły one 10
milionów marek obecnie
zaś 150 milionów marek,
co w przybliżeniu odpowia­
da ponad 700 min -łotych.

Ten nowoczesny system
sprzedaży będzie w NRD
nadal rozszerzany; m. in.
w Lipsku zbudowany
stanie kosztem 162 min
marek centralny wysyłko­
wy dom towarowy. Obsłu­
ży on ponad 3 miliony
klientów, będzie dyspono­
wał około 4200 rodzajami
towarów, zaś dziennie bę­
dzie pakował i wysyłał 50

m.

zo-

my towarowe wprowadzi­
ły pewną nowość — zaan­
gażowały mianowicie w

szeregu miast i osąd
swoich agentów, którzy nie
tylko doradzają co kupić,
ale jak obsługiwać różnego
rodzaju aparaty czy urzą­
dzenia domowe. Niektóre
tcwary można nabyć na

raty przy czym rodziny
wielodzietne płacą zmniej­
szone odsetki od kredytu.

Organizatorzy sprzedaży
wysyłkowej spodziewają
się, że w ciągu 4—5 lat
osiągną obroty wyrażające
się suma ponad miliarda
marek. Obecnie w wysył­
kowych domach towaro­
wych sezon w pełni.

LEON BIELSKI

Po uporządkowaniu i przebudowie
pięknie i nowocześnie prezentować się będzie

podgórskie stare miasto
Podgórskie stare miasto —

tym mianem określa ze­
spół autorski mgr inż.

arch. Wiesława Żardeckiego i
mgr inż. arch. Jadwigi Zado-
rożnej i współpracującej z ni­
mi Elżbiety Więckowskiej z

Miejskiej Pracowni Urbani­
stycznej ten rejon, który na

swych północnych krańcach 0-
piera się o Wisłę i Wilgę, od
północnego wschodu graniczy
z linią kolejową biegnącą z

Krakowa w kierunku Tarno­
wa, od południa z linią kole­
jową prowadzącą do Zakopa­
nego, od zachodu z ul. Konop­
nickiej i Kamieńskiego.

Z 1254 r pochodzi pierwszy
dokument mówiący o tym te­
renie. Dotyczy on góry Lasoty
i wznoszącego się na nim koś­
ciółka św. Benedykta. Gdy w

1335 r. powstało toiąsto Kazi­
mierz, znacznie ożywiły się też

tereny leżące u stóp góry La­
soty, jako że tędy przebiegał
wielki szlak solny do Wielicz­
ki, tędy prowadziła trasa do
Skawiny. Zabudowa była jed­
nak minimalna. Znajdowało
się tu wiele stawów, łąk, o-

gródów, istniały cegielnie,
wapienniki, kamieniołomy. W
1784 r. cesarz austriacki Józef
II wydał uniwersał — o cha­
rakterze aktu lokacyjnego —

I podnosząc ten teren, w celach
| konkurencyjnych dla Krako.

| biektów. Bardziej niż w ja-
I kiejkolwiej innej części Kra-
i kowa, tutaj na podgórskiej
I „starówce’1, ulokowały się
' rozmaite małe zakłady pro-■dukcyjne, fabryczki, warszta-
i ty, bazy i składowiska — nie-
; zwykle uciążliwe dla miesz-
: kańców, zakłócające spokój,
‘

zatruwające atmosferę. Obec-
; nie chodzi o sukcesywne u-

! suwanie najbardziej kłopotli­
wych dla ludności zakładów
przemysłowych i gospodar­
czych. Proces ten już się roz­
począł. Rzecz jasna, cały prze­
mysł nie zniknie z tego tere-

: nu. Jego reprezentantem jest
i pozostanie fabryka odzieży
przy ul. Nadwiślańskiej, która
będzie nadal rozbudowywana,

już

Oto doniki przy ul. Spiskiej, Wie*e takich ruder znr.iduje się na

terenie podgórskiej „starówki". uedą one sukcesywnie wyburza-j
ne, a tereny zabudowywane ua nowo, bądź przeznaczane na zie­
leńce. Fot. J. Lewicki I

wa, do rangi Wolnego Królew­
skiego Miasta, o nazwie: Pod­
górze. Od tego czasu zmienia
się charakter rejonu. Powsta-
je wiele budynków, linia kole­
jowa; otwarcie pierwszego ko­
lejowego mostu przypada na

| 1855 r. Podgórze w 1870 r. 11-
| czyło już 4 tys. mieszkańców,
l w 1900 r. ponad 18 tys. Dziś
rejon o którym wyżej mowa,
zamieszkuję 27 tys. obywateli.

Aby zlikwidować

„studzienną” zabudowę
Jeśli przy odbudowie Stare­

go Miasta w Krakowie na plan
pierwszy wysuwa się ratowa­
nie i przywracanie dawnej
świetności zabytkom history-'
cznym, to w przypadku pod.!
górskiego starego miasta ten . Na ten cel zabezpieczono
aspekt ma minimalne znaczę-

’

nie. Do zabytkowych obiektów
należy tu bowiem tylko koś­
ciółek św. Benedykta na wzgó­
rzu Lasoty (zwanym dziś
Krzemionkami), kilka kamie­
nic głównie przy Rynku, o-

raz... dwa zachowane fra­
gmenty murów byłego getta,
stanowiące pomnik martyrolo­
gii z okresu okupacji hitlerow­
skiej. Wszystkie te obiekty bę­
dą zarówno starannie chronio­
ne, a także — w miarę porząd­
kowania zabudowy — odpo­
wiednio eksponowane. Bo na

terenie podgórskiego starego
miasta chodzi przede wszyst­
kim o odnowę istniejącej za­
budowy, a także wyburzenie
ruder, szpetnych przybudó­
wek i nadbudówek, głównie o-

ficyn. W opracowaniach ze­
społu architektów z Miejskiej
Pracowni Urbanistycznej o-

kreśla sie zabudowę Podgórza
jako — cytujemy —„studzien­
ną, wytworzoną przez oficyny

Swoistej rangi nabiera w

tym rejonie porządkowanie
układu komunikacyjnego, gdyż
aktualny jest całkowicie nie­
dostosowany do ogólnomiej-
skich i tranzytowych potrzeb.
Przede wszystkim prowadzić
tędy będą dwie bezkolizyjne
arterie, pozwalające m. in. na

to, aby ruch z Nowej Huty
kierujący się na drogę zako­
piańską omijał
śródmieście. Tymi

I staną się: trakt
| biegnący wzdłuż Wisły i Wil-
! gi oraz nowoczesna ul. Tele­
wizyjna, która poprowadzi
wzdłuż linii kolejowej. Prze­
buduje się układ drogowy od
III Mostu. I tak ul. Na Zjeź-
dzie. otrzyma nowy przebieg
przez wyburzenie części zabu­
dowań pl. Boh. Getta. Tędy
poprowadzi się nowy odcinek
linii tramwajowej, biegnący
wprost od III Mostu do ul. Li­
manowskiego. U wlotu do niej
i ul. Czarneckiego nastąpi roz­
gałęzienie. Jedną linią jeździć
będziemy w kierunku Borku,
druga w kierunku Płaszowa.
Dzisiejsza linia tramwajowa w

ul. Lwowskiej zniknie całko­
wicie. Zmieni się zatem i cha­
rakter ul. Lwowskiej, którą
kierowany będzie tylko ruch
lokalny. Te stare budynki, któ­
re blokują przestrzeń pomiędzy
ul. Lwowską i Limanowskie­
go — ulegną rozbiórce. Dodat-

krakowskie
arteriami

bulwarowy

odpowiednie tereny.
Część obiektów, jak

wspomnieliśmy, ulegnie
biórce. Wszędzie tam, gdzie to

będzie możliwe, w miejsce sta­
rych ruder powstaną nowo­
czesne domy, wśród których
przewidziano wiele ciekawych
pod względem architektonicz­
nym punktowców, podnoszą­
cych ogólną estetykę podgór­
skiej „starówki”, ale program
budownictwa mieszkalnego
n.ie jest tu duży. Chodzi tylko
c uzupełnienie zabudowy. Bo
trzeba powiedzieć, iż ta część
wielkomiejskiego organizmu
jest przeludniona, nadmiernie -

_._____

zagęszczona. Podobnie jak na
' kowa przestrzeń wykorzystana

krakowskim Starym Mieście,
i tutaj chodzi o zmniejsze-
liczby mieszkańców.

Przebudowa układu

komunikacyjnego

Dodajmy, że obecnie w t

części Podgórza brakuje wielu

już
roz- I

tak
nie

zostanie dla usprawnienia ko­
munikacji, na zieleńce, a po­
nadto wykorzysta sie ia częś­
ciowo pod budowę pawilonu
handlowego.

Pieczołowicie chroniona bę­
dzie zieleń podgórskiej „sta.
„„...i..> Wzdłuż trasy bulwa-

I rowej założy się nowe kwiet-
I niki, ulokuje nowe skwery w

miejscu gdzie nad Wilgą, w

rejonie ul. Spiskiej, wyburzo­
ne zostaną prymitywne dom-
ki. Na południowym stoku
wzgórza Lasoty usytuuje sie a.

| trakcyjny, jeden z najpięk­
niejszych z uwagi na konfigu­
racje i walory przyrodnicze
terenu, ośrodek rekreacyjny z

rozległym kąpieliskiem.
B. PIECZONKOWA

: rowki”.
_ _ ____

'■ , ,.

'

,
------ : Panuje WICIU

o przeróżnym charakterze od , obiektów tzw. towarzyszących
mieszkalnego. gospodarczego Pod te włamie inwestycję
do przemysłowego włącznie”, (szkoły, przedszkola, placówki
A zatem chodzi o wyburzenie • ■
ruder i dopuszczenie do pozo­
stawionych bloków mieszkal­
nych większej ilości powietrza,
światła, słońca.

Deglomeracja podgórskiej
„starówki”

Wspomnieliśmy o różnorod­
nym przeznaczeniu wielu o-

handlowe) wykorzysta się zde­
cydowaną większość parcel u-

zyskanych przy rozbiórce sta­
rych ruder. Wśród nowych
gmachów użyteczności pu­
blicznej wymienić trzeba pro­
jektowany powszechny dom
towarowy i kino, które staną
na pl. Boh. Getta oraz dom
kultury,
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czywiście, tn zale­
ży. Wspólna ziemia
naszych snów z pew­

nością mniej przypomina
niebo pełne gwiazd, księ­
życów, jaśminowych po­
wiewów, szelestu skrzydeł
i obłoków przenikniętych
światłem, aniżeli piekło, w

którym ciała i rzeczy, for­
muły i zdarzenia tworzą
jeden olbrzymi, nieustannie
wirujący kłąb kolizji. Kie­
dy próbuję sobie wyobra­
zić wszystkie te urlopy i
awanse służbowe, wykań­
czania konkurencji i gołe
lollobrigidy, „dawanie w

kość” i miliony w Toto-
Lotku, z nagła postarzałe
przyjaciółki i znakomity
wynik własnej kuracji od­
chudzającej, wielkie draki
i darmowe nadmetraże,
połamane nogi, zwichnięte
kariery, skuteczne matac­
twa, łatwe miłostki, obniż­
kę cen alkoholu i likwida­
cję kaca, różne wolności,
różne klęski przeciwników
i wspaniałe zwycięstwa
protektorów, kiedy próbuję
sobie to wszystko naraz

wyobrazić, włosy mojej
wyobraźni stają na wyo­
brażonej głowie, a uszy,
puchną od pisku, okrzy­
ków, wrzawy, zgrzytu, dud­
nień, sapań, jękiiw, klątw.
Widziadła nocne i marzenia
ludzi kłócą się ze sobą, jak
modlitwy wrogich armii, a

nie hamowane rozsądkiem,
liturgią, ani względem na

opinię, przejawiają dra­
pieżność i okrucieństwo,
strach i łapczywość o na­
sileniu, które bardzo znacz­
nie przewyższa energię
współczesnych ahrzędow.
Na szczęście, wszyscy
wprawdzie miewają sny,
nie wszyscy jednak są pi­
sarzami i mogą istotom,

krajobrazom, sytuacjom ze
snu nadawać 'przywilej
stówa, to znaczy — prawie
rzeczywistości.

Mówię „na szczęście”, co

zrozumiecie Państwo czy­
tając SNY POD FUMARO-

LĄ Stanisława Zielińskie­
go. Zieliński śni inteligent­
nie i obrazowo, ogólnodo­
stępnie i (chciałoby się po­
wiedzieć) bezinteresownie.
Zieliński śni z pozycji trze­
ciorzędnego dyplomaty lub
turysty: nie uczestniczy w

żadnej grze, po prostu
ogląda tę swoją Uganię,
gdzie —

—

... wszystko upańskie
i wszystko bardzo duże lub
po prostu wielkie...,

—

... pokojowa na bluzce
z piki nosi dystynkcje
młodszego sierżanta
..

— a specjalny urząd
trudni się Przerobem
Zwłok (czyli spraw uleg­
łych zwłoce), a najpierw
wystrzelano hipopotamy, a

teraz specjalna centrala
CEHIP produkuje sztuczne
hipopotamy, żeby były, a

główny szklarz zbudował
największy na święcie luf­
cik (pięćdziesiąt osiem me­
trów ną pięćdziesiąt trzy), a

pasażerowie kolei noszą le­
wą szynę ze sobą, bo pra­
wa gdzieś zginęła, a uczci­
wość poznaje się w obliczu
władzy, a bukiety przy­
straja się drutem kolczas­
tym i osadza w betonie, a

w gazetach akcja na rzecz

ultradźwięków, wyręczają­
cych papier klozetowy.

Stanisław Zieliński tyl­
ko kładzie się do łóżka,
Potem widzi, a potem opi­
suje. Bez nerwów, bez
frustracji, bez chytrości,
nie żeby coś tam załatwić,
ale. ot, tak, dla sztuki, bliź­
nim dla uciechy, łagodnie.
Strach pomyśleć, co by by-,
ło, gdyby taka Upania lęg­
ła się pod kołdrami ja­
kimś cwaniakom, alba
spryciarzom, albo gwałtow-
nikom. Miło pomyśleć, że
nie każdy potrafi wyśpie­
wać, co mu nocą ciemną
w duszy gra. 1 że Zieliński,
owszem, umie.

ANNA TARSKA

Stanisław Zieliński. SNY
POD FUMAROLĄ. PIW 1369.
Cen* 10 xł.1

Przemówienie M. Moczara
(Dokończenie ze str. 2)

Hitlera, odwetowcy zachodnio-
niemieccy, nie ustają w wy­
siłkach, by podsycać atmosfe-!
rę rewanżu i nienawiści wo­
bec Polski. W tych warunkach
umacnianie jedności naszych ;
szeregów urasta do rangi naj­
wyższej powinności patrio.;
tycznej, najlepiej rozumianej1
postawy obywatelskiej.

Jedności tej, wyrastającej z

nadrzędriej troski o dobro kra­
ju, oparte? na umacnianiu so­
cjalistycznych przeobrażeń do­
konanych w naszej ojczyźnie,
pod przewodem naszej partii,
winniśmy ciągle strzec jak
źrenicy oka. Winniśmy rów-]
nież A— jakb starzy żołnierze
w walce z przemocą, z faszyz­
mem — strzec jak źrenicy oka
przyjaźni z narodami Zw: Ra­
dzieckiego, przyjaźni, która
zrodziła się w walce z hitle­
ryzmem. Przyjaźń i sojusz ze

Związkiem Radzieckim była,
jest i pozostanie dla nas —

sprawą nadrzędną.
M. Moczar zaznaczył następ­

nie, że do naczelnych zadań
ZBoWiD należy wychowawcze
oddziaływanie na młodzież. A-
ktywiści zbowidowscy muszą
umieć młodzież przekonywać i
przekonać, że wykuwanie dla
naszego narodu godnego miej-'
sca w świecie, wymaga i co-l
raz bardziej i więcej wyma­
gać będzie, dużej pracy i ro­
zumnej pracy. Wymagać bę­
dzie dużej wiedzy, którą tylko
przez naukę posiąść może na­
sze młode pokolenie.

Kolejny fragment swego
wystąpienia mówca poświęcił
życiu wewnętrznemu Związku

Mówca podkreślił również
potrzebę wzmacniania i po­
szerzania dotychczasowych
kontaktów organizacji zbowi-
dowskiej z polskimi komba­
tantami II wojny światowej,
zamieszkałymi na wszystkich
kontynentach świata. Nie jest
to potrzeba jednostronna.
Zgłaszają ją liczni Polacy —

kombatanci, a szczególnie ci,

którzy odwiedzili po Wielu la­
tach swoją ojczyznę. To co zo­
baczyli zaskoczyło i zafascy­
nowało ich. Niejednemu dało
powód do dumy z tego co pol­
skie, co ojczyste — powiedział
M. Moczar. — Niejednemu
•znów — powód do zadumy nad
minionym czasem, kiedy to

Polskę określano jako kraj za

żelazną kurtyną. Lecz dziś
wszystkim Polakom uczciwie
pracującym w różnych kra­
jach świata wiadomo, kto i

dlaczego szkaluje nasz kraj ;
jego budowniczych. Wiadomo,'
że to głównie „Wolna Euro­
pa”, będąca narzędziem poli­
tycznej dywersji, finansowana
z tych samych źródeł co bom­
by i napalm rzucane na wio­
ski i miasta wietnamskie.

W końcowej części swego
wystąpienia mówca zacytował
słowa W. Gomułki, wypowie­
dziane na I Zjaździe uczestni­
ków walki zbrojnej, który od­
był się 1—2 września 1945 r.:

„Tak jak byliście najdziel­
niejszymi żołnierzami Polski
— dzisiaj musicie być jej naj­
lepszymi budowniczymi —

mówił wówczas W. Gomułka
— wy, którzyście przeszli
twarde życie żołnierskie, któ­
rzyście przeszli przez ogień

^straszliwej wojny t— macie
najwięcej hartu i wytrzyma­
łości. Odrodzona, demokra­
tyczna Polska liczy na was w

pracy i walce, jako na najlep­
szych swoich synów. Wy żoł­
nierze, uczestnicy walki zbroj­
nej z Niemcami —• powinniście
dawać narodowi najlepszy
przykład ofiarnej pracy,, bez
względu na to, na jakim byś-
cie się znaleźli posterunku”,

M. Moczar podkreślił, że
wskazania zawarte , w tych
słowach są- nadal aktualne. Z

czystym wiec sumieniem —

zakończył i swe wystąpienie
prezes ZG ZBoWiD — powia­
damy naszejpartii, żessiły ja­
kie posiada każdy z nas —

pragniemy'oddać naszej ludo­
wej ojczyźnie.

T T

AJENTÓW i
DO SPRZEDAŻY WARZYW,
OWOCÓW i KWIATÓW

•^WRATÓRA^śp^cłi^m^ typu ^■fczW^dnl
natychmiast Wydział Gospodarki Komunalne j
i Mieszkaniowej Prezydium Dzielnicowej Rady Na-

'rKÓdpiyej Zwierzyniec, w Krakowie, ; al. Krasińskie­
go 18, I piętro, pokój 4-a.

Tygodniowy program telewizji
od22do28IX1969r.

PONIEDZIAŁEK

15.25 Program dnia, 15.30 Poli­
technika TV: fizyka — (kurs przy-
got.), 16.35 Dziennik, 16.45 Dla
dzieci: Zwierzyniec, 17.30 Ecno

stadionu, 17.50 Kronika, 18.15 Reci-
taie — E. Stefańska-Łukowicz,
18.40 Eureka, 19.2u Dobranoc, 19.39

Dziennik, 19.55 Tehtr TV: J. w-

Goethe „Ifigenia w Taurydzie ,

21.40 Życie w metalu, 22.10 Dzien­
nik, 22.30 Spraw, film, z mis­
trzostw świata w podnoszeniu
ciężarów, 22.50 Program na jutro.
22.55 Politechnika — powt.

WTOREK

8.35 „Klęski i nadzieje” cz. II —

film fab. NRD, 9.55 Język polski
(kl. I lic.), 10.55 Język polski (kl.
V—VI), 12 Wybieramy zawód, 12.45

Przysposobienie rolnicze, 14.55

Program dnia, 15 Przysposobienie
rolnicze, 15.30 Politechnika TV:

matematyka (rok I), 16.35 Dzien­
nik, 16.45 Kronika, 17 Warszawska

jesień, 17.30 TV Ekran Młodych,
19 Wieczorne rozmowy, 19.20 Do­
branoc, 19.30 Dziennik, 20.05 „Klę­
ski i nadzieje” cz. II — film

NRD, 21.20 Marynarze słodkich
wód, 21.45 Dziennik, 22 Wymiar
jazzu, 22.30 Spraw, film, z mis­
trzostw świata w podnoszeniu
ciężarów, 22.50 Program na jutro
22.50 Politechnika — powt..

ŚRODA

8.15 „Czerwone Berety” —■film

poi., 9.50 Fizyka (kl. VIII), 10.55
Chemia (kl. VII), 15.15 Program
dnia, 15.20 Politechnika TV: ma­
tematyka (kurs przygot.), 16.30 Le­
nin na Capri z cyklu: Siadami

Lenina, 17 Dziennik, 17.10 Dla ml
widz.: Latający Holender, 17.55
Kronika, 18.10 Film rozrywkowy.
18.35 Wielcy znani i nieznani, 19.20

Dobranoc, 19.30 Dziennik, 20.05
Giełda piosenki, 20.40 > Światowid,
21.10 PKF, 21.20 „Studio 63”, 22.10
Dziennik, 22.30 Sprawozd. film, z

mistrzostw świata w podnoszeniu
ciężarów, 22.50 Program na jutro,
22.55 Politechnika TV — powt.

CZWARTEK

8.15 Matematyka w szkole, 11.55

Język polski (kl. VIII), 15.25 Pro­
gram dnia, 15.30 Politechnika TV:
Chemia (rók I), 16.35 Dziennik,
16.45 Ekran z bratkiem, 17.45 Kro­
nika, 18.05 Nad Odrą i Bałtykiem,
18.35 Przegląd muzyczny, 19.20 Do­
branoc, 19.30 Dziennik, 20 Przy­
pominamy, radzimy, 20.05 Targi
krajowe — Jesień 69, 20.40 Teatr

sensacji: „Niebezpieczne ścieżki”

wg książki M. Reniaka, 21.40 Ref­
leksje, 22.10 Dziennik. "22.30 Spra­
wozd. film, z mistrzostw świata
w podnoszeniu ciężarów, 22.50

Program na jutro. 22.55 Politech­
nika — powt.

PIĄTEK
10 „Spotkanie ze szpiegiem” —

film poi., 11.55 Wychowanie plas­
tyczne (kl. VII), 15.10 Program
dnia, 15.15 Politechnika TV: mate­
matyka (rok I), 16.30 Polowanie i
ochrona przyrody, 17 Dziennik,
1Z.10 Miś z okienka, 17.25 Kronika,
17.40 Nie tylko dla pań, 18 Skąd
my się znamy, 18.30 Marynarze,
18.40 Za kierownicą, 19.20 Dobra­
noc, 19.30 Dziennik, 20.05 Rep. do­
kument., 20.40 Teatr. TV: Zb. Sto­
larek „Znajomi spod Perpignon”,
21.50 Lektury współczesne, 22

Dziennik, 22.30 Sprawozd- film, z

mistrzostw świata w , podnoszeniu
ciężarów, 22.50 Program na jutro,
22.55 Politechnika — powt.

SOBOTA

9.55 Geografia (kl- VIII), 10.25

„Hamlet” — film (ZSRR), 15 Pro­
gram dnia, 15.05 Kurs rolniczy,
15.40 W pracowniach krakowskich

pisarzy, 16 Program sport., 16.35
Dziennik, 16-50 Dla mł. Widz.:
Konkurs pięciu milionów, 17.50

program okolicznościowy, 19.30
Dobranoc. 19.30 .Monitor, 20.10

,No To Co' na przedmieściu”, 21

Dziennik, 21.20 Sprawozd. film, z

mistrzostw świata w podnoszeniu
I ciężarów, 21.35 KIF Hamlet” —

film ZSRR, 24 Program na jutro.

NIEDZIELA

8 Program dnia, 8.05 TV Kurs

Rolniczy, 8.40 Przypominamy, ra­
dzimy, 8,50 „Edyta” film z serii:
Stawka większa niż życie, 9.55

Program okolicznościowy, 11 Ma­
gazyn sportowy, 11.35 Melodie, 12
Dziennik, 12.15 W starym kinie,
13.05 Przemiany, 13.35 Teatrzyk dla

przedszkolaków: „Wyspa mamy
. żółwiowej”, 14,15 W przestwo­

rzach, czyli clókawe opowieści
I lotników, 14.30 Sezon muzyczny,

15 25 Ludzie. 1 zdarzenia, 15.50
Wielka gra, 16.40 Piórkiem i wę­
glem, 17.05 Portrety — S. I. Wit­
kiewicz — Witkacy, 17-50 Pr. fil­
mowy, 18.40 Plac Teatralny — rep.
film, 19.20 Dobranoc, 19.30 Dzien­
nik, 20 Warszawska Jesień 1969,
20.40 „Gdy miłość przemija” —

film1 jug., 22 Magazyn sport,, 22.39

Sprawozd. film. z mistrzostw

świata w podnoszeniu ciężarów,
22.40 Program na jutro.

w pawilonach handlowych, kioskach i na

stoiskach — zatrudni na korzystnych wa­
runkach umów prowizyjnych lub zryczał­
towanych PP „Warzywa Owoce” w Kra­
kowie. — Zgłoszenia osobiste przyjmuje
Sekcja Kadr, Rynek Gł. 34, I piętro —

w godzinach od 9 dó 13.

ST. REFERENTA TECHNICZNEGO d. S. INWESTY­
CJI — zatrudni natychmiast Spółdzielnia Inwali­

dów „Odrodzeni” w Krakowie, pl. Matejki 10-

Wymagane wykształcenie średnie techniczne i kil­
kuletnia praktyką w Dziale Inwestycji. — Bliższych
informacji udziela Dział Kadr w poniedziałki
i piątki, w godzinach od 10 do 12. K-8580

KURSY

obsługi dźwigów tową-
rowo-osobowych, obsługi
suwnic i kierowców wóz­

ków akumulatorowych
organizuje zakład Do-,
skonalenia Zawodowego.

Wpisy:
Kraków, ul. Dietla 38,

telefon 653-12,
w godzinach od 8 do 18.

i KOBIETY do pracy w za­
wodach ~ konserwator
urządzeń '

Chłodniczych,,
detąśżęr (ćhemic?.4ii?| ÓdM i

^zczónle),' introligator —

sprzedawca,: nawijacz sil­
ników elektrycznych, spa­
wacz, reoasacja — szko­
li „Wiedzą’’ — Kraków,
Podbrźe?ie 10, pokoi 12,
tel. 626-92, godz. 9—18.

PRACOWNICY POSZUKIWANI

Miejskie Przedsiębiorstwo Robót Drogowych w Kra-
kowie — zatrudni natychmiast MONTERÓW SAMO­
CHODOWYCH, ASFALCIARZY, BRUKARZY, OPE­
RATORÓW KOPAREK, KOTŁÓW KAP.-1800 A
KIEROWCÓW z I i II kat. prawa
RŻY; ZDUNA oraz ROBOTNIKÓW
KOWANYCH do robót drogowych.

Praca wyłącznie ńa terenie miasta

zamiejscowych pracowników fizycznych zakwate­
rowanie w hotelu robotniczym. — Zgłoszenia przyj­
muje i informacji udziela Sekcja Kadr i Szko­
lenia — Kraków, Rynek Główny 25, lii piętro.

Spółdzielnia Pracy Remontowo-Budowlana „Stare
Miasto” w Krakowie, ul. Dietla 115 — przyjmie do

pracy MURARZY, POMOCNIKÓW MURARZY,
ŚLUSARZY z uprawnieniami spawacza., STOLĄ-
RZY. — Zgłoszenia przyjmuje Sekcja Kadr Spół­
dzielni —- Kraków, ul. Dietla 115, od godziny 9 do
14. — Wynagrodzenie wg Układu Zbiorowego Pra­
cy w budownictwie. —- Dla zamiejscowych zakwa­
terowanie zapewnione.

KURSY

RADIOWO-
TELEWIZYJNE

. I, II stopnia,
stacjonarne i zaoczne

organizuje Zakład Do­
skonalenia Zawodowego.

Wpisy:
Kraków, ul. Dietla 38,

telefon 653-12;
W godzinach od 8 do 18.

iBi

jazdy, MURA*
NI£KWALIFI-

Krakowa. Dla

Krakowskie Przedsiębiorstwo Zmechanizowanych
Robót Budownictwa Kraków-Nowa Huta, ul. Koc-

myrzowska (obok placu targowego) — zatrudni na­
tychmiast. KIEROWCÓW z I, II i III (według sta­
rych, i nowych zasad) kategorią pława jazdy.

Praca w systemie akordowym dwuzmianowym na

terenie Krakowa, polegająca na przewozie samo­
chodami '

wywrotkami mas ziemnych ną ustalone

odległości. Kierowcy zatrudnieni w systemie wie-
lozmianowym, będą dodatkowo premiowani.

Przedsiębiorstwo zapewnia dla zamiejscowych
bez płatne- kwatery w hotelach robotniczych I ka­
tegorii, z możliwością korzystania z całodziennego
Wyżywienia w stołówkach hotelowych i na placach
budowy — po cenach zniżonych.

Istnieje również możliwość w stosunkowo krót­
kim czasie otrzymania mieszkania rodzinnego
z budownictwa spółdzielczego.

Osoby ubiegające się o przyjęcie do pracy winny
przędiożyć zaświadczenie prący i Opinię z Ostatnie­
go miejsca pracy, dowód osobisty i książeczkę woj­
skową z wymeldowaniem sic z Dzielnicowego ^Szta­
bu Wojskowego do Nowej Huty

PALACZY CENTRALNEGO OGRZEWANIA PO­
MOCNIKÓW PALACZY oraz ROBOTNIKÓW NIE-
WYKWALIFIKOWANYCH do pr cy w transporcie,
przyjmie na sezon ogrzewania Miejskie Przedsię­
biorstwo Energetyki Cieplnej. — informacje i zgło­
szenia kandydatów; Dział Zadudnienia MPEC —

Kraków-Nowa Huta, a-l. Planu 6-letniego 146 I pię-
tro, pokój 20.7 ' K.8SO9

POMIESZCZENIA
na garaż dla samochodu m-ki „nysa”,
ha terenie miasta Krakowa, poszukuje
PUD „Jubiler”, Kraków, ul. Bracka 7,
Dział Inwestycyjno-Administracyjny.

Oferty uprasza się składać pod wyżej- po­
danym adresem, tel. 263-44 lub 547-13 —

codziennie w godzinach od 7.30 do 15.30.

KURSY języków obcych
— angielskiego, francu­
skiego, niemieckiego, ro­
syjskiego, włoskiego i in­
nych — dla początkują­
cych, zaawansowanych i
konwersacji, organizuje
Towarzystwo Wiedzy Po­
wszechnej w Krakowie.

Zgłoszenia codziennie w

godzinach 9—15 i 17—19,
ul. Basztowa 15, IV pię­
tro. K-8089

Praca

OPIEKUNKA do dziecka
lekarza, chętnie : z Nowej
Huty, poszukiwana. Tel.
426-84.

KREŚLEŃ1 technicznych,
biurowości, koresponden­
cji handlowej, laboran­
tów chemików, monte­
rów RTV i inne kursy
pomaturalne (dla zamiej­
scowych zaocznie) WZS
„Oświata’’. Kraków, Ma­
zowiecka 8, tel. 394-23 i
334-72.

NA kursy przygotowują­
ce dó matury z zakresu
liceum ogólnokształcące­
go przyjmuje „Wiedza”.
Wpisy: Bochnia — Li­
ceum Ogólnokształcące,
pl, Brodzińskiego 1, co­
dziennie w godz. 11—14,
Tarnów, lit Liceum Ogól­
nokształcące, ul. Bro­
dzińskiego 6, wtorek —

piątek, godz. 17—19, Kra­
ków, ul. Jana 13, godz.
8—19.

POTRZEBNA pomoc do­
mowa. Mazowiecka 106/4.

POTRZEBNA samodziel­
na dochodząca gosposia
(może być rencistka) do
lekarza. Wiadomość: No­
wa Huta, Centrum A 6'65

po godz. 17. H-13013

KURS

SAMOCHODOWY
i MOTOCYKLOWY

rozpoczyna
dniu 26 września ZDZ,w dniu 26 wrześnią ZDZ,

Kraków, ul. Dietla 38,
Wpisy przyjmuję się w

godzinach 8—18
tel. 653-12, 631-41.

PANIE uczymy: kroju i

szycia, gotowania i, pie­
czenia, dziewiarstwa i ko­
ronkarstwa, repasacji i
cerowania. „Wiedza” —

Kraków, Podbrzezie 10,
pokój 12, tel. 626-92, godz.
9—18.

Nauka

KURSY zawodowe i kwa-
lifikacylne dla mieszkań­
ców Krakowa i woje^
wództwa krakowskiego
prowadzi WZS „Oświa­
ta”. Zgłoszenia kandyda­
tów: Kraków. Mazowiec­
ka 8, tel. 394-23.

SPAWACZY, operatorów
sprzętu budowlanego, pa­
laczy c.o. Szkoli — WZS
„Oświata” Kraków. Ma­
zowiecka 8, tel. 394-23.

KROJU, szycia i modelq-
wania wyuczają kursy
\VZS „Oświata” Kraków,
Mazowiecka 8.

KURSY czeladnicze i mi­
strzowskie w zawodach
grupy: mechanicznej,
elektrycznej, budowlane’,
usługowej, kursy zawo­
dowe: spawania elektry­
cznego i gazowego, pala­
cza c.ó„ BHP, księgowo­
ści przemysłowei i han­
dlowej — organizuje —

„Wiedza”, Kraków. Pod-
brzeżie X0, pokój 12, tel.

626-92, godz. 9—18.

KURSY języków obcych,
angielskiego, francuskie­
go, niemieckiego, rosyj­
skiego, metodą laborato­
ryjną i tradycyjną, Orga­
nizuje „Wiedza”. Wpisy:
Kraków, ul? Jana 13 —

godz. 8—19; tel. 581-25.

Lokale

STUDENT poszukuje 2-
osobowego pokoju. Zgło­
szenia telefoniczne 647-00,
wewn. 243, godz. 7—14.

SUPERKOMFORTOWE 2
pokoje, kuchnia, jasna,
balkon, I p„ Azory i dwa
pokoje kuchnia ciemna,
I p. Azory, zamienię ńa
4-pokojowe mieszkanie
komfortowe. Oferty 13748
„Prasa”, Kraków, Wiślna 2

Różne

UWAGA! Zakład Elek­
tromechaniczny Kraków,
ul. Cieszyńska 12, kolo
Śląskiej, przewija silniki

elektryczne — - naprawia
pralki, froterki, odku­
rzacze, w ciągu 48 godzin.

ZBĘDNE owłosienie usu­
wa i wykonuje masaże
odchudzające — Zakład
Kosmetyczny, Kraków,
ul. Szewska 17.

MAŁY lokal rzemieślni­
czy (sutereny) z częścio­
wym urządzeniem, przy­
stosowany do wykony­
wani? usług dla ludności,
wydzierżawię z powodu
choroby. Oferty 13506 —

„Prasa”, Kraków, Wiślna 2

Sprzedaż

FORTEPIAN — marki
„Schweichofer” — me­
chanika angielska, sprze­
dam. Wiadomóść: telefon
356-21, w godz. 8—10 lub
wieczorem, godz« 19—21.

„WARSZAWA”, 1962
sprzedam. Sarego 16.

Oddział Krakowski PTTK organizuje
■** DLA" KANDYDATÓW

NA PRZEWODNIKÓW MIEJSKICH
po Krakowie.

Informacje i zgłoszenia dó 10 października br.
w sekretariacie Oddziału — Kraków, ul. Basz­
towa 6, pokój nr 4, telefon 541-44. K-8765

SPRZEDAM urządzenie
systemu przenośnego do
uprawy pieczarek w po­
czątkowym cyklu, z wy­
dzierżawieniem pomiesz­
czenia. Wiadomość: Kra­
ków, uli. Mogilska 68/3.

DRZEWO z rozbiórki szo-r

py, sprzedam. Kraków,
Kaletników 18/9,

PIANINO pancerne —

sprzedam. Kraków, Ko­
morowskiego 6/11.

Dyrekcją Zasadniczej Szkoły Budowlanej
dla Pracujących im. M. Demakowa

Przedsiębiorstwa Przemysłowego
Budowy Huty im; Lenina

w Krakowie-Nowej Hucie,
os. Zachodnie 1/2, tel. 445-40, wewn. 317

ogłasza

DODATKOWE WPISY
do klasy pierwszej na rok szkolny 1969/70,
w zawodzie:

— monter konstrukcji żelbetowych
— sztukator — malarz.

Nauka .trwa 2 lata. Zgłoszeni zostają przyjęci
bez egzaminu.
Warunki przyjęcia:

świadectwo ukończenia szkoły podstawowej,
dobry stan zdrowia oraz ukończony 17 rok ży­
cia kandydatów na kurs monterów konstruk­
cji, a 16 rok życia kandydatów na kurs w za­
wodzie sztukator-malarz.

Do podania należy dołączyć życiorys, zgodę
rodziców na podjęcie pracy w przedsiębiorstwie
budowlanym, 5 sztuk zdjęć.

Uczniowie zamiejscowi mają zapewnione
w okresie nauki bezpłatne miejsce w internacie.

Istnieje możliwość- zdobycia w trakcie nauki
w szkole również samochodowego prawa jazdy.

Uczniowie za praktyczną naukę zawodu

otrzymują wynagrodzenie w wysokości 420 zł
w klasie i, i 500 zł w klasie II.

Podania przyjmuje I szczegółowych Informa­
cji udziela Sekretariat Zasadniczej Szkoły Bu­
dowlanej w Nowej Hucie, os. Zachodnie 2 —

codziennie w godz. ód 7 do 15, dojazd z Kra­
kowa tramwajem linii 4, 5, 15 do pl. Central­
nego w Nowej Hucie, skąd tramwajami nr 14
lub 16, w kierunku Bieńczyc.
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Potrawy z ryb to źródło wysokowartościowego i łatwo strawnego białka
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Radosne powitania

wzruszające wspomnienia
W Sali Marmurowej daw­

nego Domu Medyków, a o-

beenie Domu Medyczek przy
Ul. Grzegórzeckiej — zebrało
się wczoraj 52 spośród 90-ciu
— wychowanków Wydziału
Lekarskiego UJ, którzy w o-

statnim przedwojennym roku
■akademickim 1938/39 uzysika-

. a.^®®1utorium w krakow­
skiej Wszechnicy.

W imieniu organizatorów 2-
dniowego Zjazdu powitał ze­
branych prof. dr Władysław
Król, po czym doc. dr Broni­
sław Mach omówił wyniki an­
kiety, wypełnionej poprzednio
przez uczestników spotkania.
Z ankiety wynika, że przed­
stawiciele najstarszego przed­
wojennego rocznika studiów
medycznych UJ reprezentują
obecnie wiele specjalności le­
karskich. od interny, pediatrii,
poprzez okulistykę, medycynę
kolejową po dermatologię i
transfuzjologię; że liczni z

nich posiadają odznaczenia
państwowe, pracują społecznie
głównie w radach narodowych
i że duży procent lekarskich

---- •----

dzieci, podtrzymując rodzinne
tradycje, wybrało studia me­
dyczne.

Rektor Akademii Medycznej
w Krakowie prof. dr Jan O-
szacki (również kolega „z ro­
ku” wszystkich zebranych)
przedstawił różnice między
metodyką nauczania na Wydz.
Lekarskim w latach przedwo­
jennych a stosowaną obecnie.

Spotkanie miało charakter
kameralny. Radosne powitania
i wspólne wspomnienia... Nic
zresztą dziwnego; spośród
przybyłych do Krakowa na

Zjazd —• wiele osób widziało
się z sobą ostatnio przed... 30
laty. (1)

gromadzenia
Piękne
227ha

których

zapasów
plony siana ze-

nadwiślańskich

pp zeszłorocz-
i wapnowaniu

bujnie,
nie zabraknie

Przygotowania
do zimy w Ogrodzie
Zoologicznym

Personel ZOO przystąpił już
do przedzimowych prac: uszczel­
niania i ocieplania pomieszczeń,
a takie

karmy,
brano

łąk, na

nym nawożeniu
trawy rosły nadzwyczaj
Dla przeżuwaczy
więc podstawowej paszy.

Dużo kłopotów przysparzają
renifery nie mogące się obyć
bez chrobotka reniferowego. W

zeszłym roku trzeba było po ten

porost robić prawdziwe wyprawy
— aż w okolice Mielca. Obecnie

dyrekcja ZOO uzyskała od le­
śników informacje, że chrobotek

występuje również na terenie po-

Przy okazji IV Międzynaro­
dowej Konferencji Meteorolo­
gii Karpackiej, Spółdzielnia
Pracy — Wytwórnia Sprzętu
Zootechnicznego przedstawiła
specjalistom z wielu krajów

W Pawilonie do końca roku

wiele wystaw wartych obejrzenia
Do końca września ekspo­

nowana będzie w Pawilonie
Wystawowym wystawa „Ar­
chitektury, Urbanistyki, Bu­
downictwa”, zorganizowana w

ramach prezentacji osiągnięć
gospodarczych ziemi krakow­
skiej, na 25-lecie PRL.

Z początkiem października
otwarta zostanie następna wy­
stawa poświęcona tej samej
rocznicy. Będzie to grafika ar­
tystyczna i użytkowa oraz ar­
chitektura wnętrz. 8 XI w sa­
lach Pawilonu oraz w Pałacu
Sztuki rozpocznie się III
Ogólnopolska Wystawa „Spot­
kania Krakowskie 69”, na któ­
rej ponad 70 artystów ze wszy­
stkich niemal ośrodków pla­
stycznych w Polsce przedsta­
wi prace malarskie i rzeźbiar­
skie.

W grudniu w Pawilonie
dwie monograficzne wystawy,
prezentujące dorobek profesor
rów W. Taranczewskiego oraz

K. Srzednickiego.

W Galerii Arkady odbędą
się kolejne wystawy: J. Sie-
nickiego z Warszawy, Marka
Sapetto i W. Szamborskiego z

Warszawy oraz E. Buczyń-
skiej-Gabrysiak z Krakowa.

•—

„Pasja" Pendereckiego
w centrum zainteresowania

Soboto

20

Gdzie Kiedy?
Niedzielo

WRZEŚNIA
Filipiny. . Kipolita.

Eustachego I Mateusza

wiatu olkuskiego, PrącpwjUcy^^ ■ a■■■»
myślowi Ogrodu zobowiązali się
w czynie śpółećznyiri zgromadzić
odpowiednia zapasy^
tego niemało, >bo aż 6
dów ciężarowych.

ZOO rozpoczyna
łędzi, natomiast

kasztany Uczy —

Jut
Jeśli
jak

— na dobrą wolą
szkolnej, zbierającej
tą karmą dla swych

A trze ba,
samocho-

skup to-

chodzi o

co roku

mlodzteiy
bezpłatnie

ulubieńców,
(hs)

Nowa emisja
znaczków

Olbrzymie zainteresowanie

publiczności skłoniło Filhar­
monie Krakowską do powtó­
rzenia w niedzielę 21 bm. o

godz, 19.30 .Pasji wg św. Łu­
kasza** Pendereckiego. Udział

wezmą soliści: Delfina Ambro­
ziak, A. Hiolski, A. Saciuk, T.

Malak, oraz zespoły PFK: or­
kiestra, chór mieszany, chór

chłopięcy. Tak soliści jak i

zespoły występują w tym kon­
cercie bezinteresownie. Całko­
wity dochód z koncertu przez­
naczono, na wykupienie willi

„Atma” w Zakopanem i prze­
kształcenie jej w muzeum Ka­
rd ftń SzymatfowskiegmpatrmTa'
Krakowskiej Filharmonii.
Koncert poprowadzi J. Katle-
wićz. Bilety

' do nabyćiM' °’■w'■
kasie Filharmonii.

szereg bardzo ciekawych i no­
woczesnych aparatów i urzą­
dzeń pomiarowych niezbęd­
nych w codziennej pracy me­
teorologa. Były to w większoś­
ci wypadków nowe koncepcje
techniczne — które bardzo za­
interesowały nie tylko krajo­
wych, ale i zagranicznych fa­
chowców. Psychrometr aspira-
cyjny pomysłu inź. T. Żwir-
skiego, umożliwiający bardzo
dokładne i precyzyjne pomia­
ry wilgotności powietrza, ane-

mometr indukcyjny do pomia­
rów prędkości wiatru inż. J.
Girialskiego, meteometr spółki
autorskiej inż. inż. T. Banacha
i J. Ginalskiego łączący w so­
bie czynności pomiarów
temperatury, wilgotności
wskazań barometrycznych po­
wietrza znajdą z pewnością
nabywców nie tylko w kraju
ale i za granicą. Ponadto no­
woczesne przyrządy do zdalnej
rejestracji parametrów poopa.
dowych. poziomu wód w rze­
kach i w większych zbiorni­
kach wodnych są urządzenia­
mi, które śmiało konkurować
będą z podobnymi produkcji
znanych firm zagranicznych.
Na zdjęciu inżynierowie J.
Ginalski i T. Banach prezen­
tują meteometr, anemometr

indukcyjny skonstruowany
przez siebie i psychrometr a-

spiracyjny T. Żwirskiego.
Fot. J. Lewicki

Teatry
SOBOTA

Słowackiego 19.15 ,,Rzecz
stopadowa”.
17 „Jarmark piosenek’. Ka­
meralny 19.15 ,,Donadieu”.
Rozmaitości 19.15 „Antygona”,
ludowy 19.15 „Śluby panień­
skie”. Muzyczny 19.15 „Mi­
łość szejka”. Filharmonia
19.30 W. A. Mozart „Requiem”
Jama Michalika 22 „Trędowa-

........ ,,.T—li-
Modrzejewskiej

piosenek”.

NIEDZIELA

Słowackiego
.15 „Rzecz

14 „Halka”,
listopadowa”.

Modrzejewskiej 19.15 ^Poskro­
mienie złośnicy”. Kameralny
19.15 „Trzy siostry”. Rozmai­
tości 11 „Zaklęty jawor”, 19.15

„Antygona”. Ludowy 19.15

„Droga wiodła przez Narwik”,
Groteska 12 ^Przygoda na

plaży”, 16 „Sindbad żeglarz”.
Filharmonia 19.30 . „Pasja wg
św. Łukasza”

Jama Michalika — jak w

botę.

19.30 „Pasja
Pendereckiego,

so-

Kina
SOBOTA

Kijów 16.30, 19.30

wąż Chingachgook”
11). Uciecha 15.45,
„Święty zastawia

(fr. 1. 14). Warszawa 15.45. 18,
20.15 „Wyzwanie dla Robin
Hooda” (ang. I. 11) Wolność

16, 18, 20 „Kobieta wąż” (ang.
1. 16). Apollo 10, 12.30 „Dwa
tygodnie we wrześniu” (fr. I.

16), 15 30, 18, 20.15 „Żyć aby
żyć” (fr. 1. 16). Mł.

(Lubicz 15) 10, 13, 16,
tari” (USA. 1. 11).
(studyjne) 10, 12, 16,
„Kobieta diabeł” (jap. 1. 18).
Wrzos (Zamojskiego 50) 15,
17.30, 20 ,,Ci wspaniali męż­
czyźni w swych latających
maszynach” (ang. 1. 11). zuch

(Krowoderska 8) 15, 17, 19

„Wielki
(NRD. 1.

18, 20.15

pułapkę’*

Gwardia
19 „Ha-

Sztuka

1», 30

|/Aiasteczka komunikacyjne.

mogłyby się słać

Notatnik krakowski
DZIŚ O GODZINIE:
* 18 — Klub TPPR, Rynek Gł.

20 — zebranie Koła Miłośników
Piosenki Radzieckiej; o 19 —

występ .laureatów Festiwalu Pio­
senki Radzieckiej — H. Bednar­
czyka i R. Spyta. Przy fortepia­
nie Maria Iwanejko.

A POZA TYM:
W niedzielę, 21 bm. statki pa­

sażerskie odpływać będą z przy­
stani obok Wawelu do Brelan o

godz. 9, 10, 11, 12, 13, 14, 15, 16, 17.

30 września Poczta Polska

wprowadza do obiegu wielobarw­
ną emisję 8 znaczków pocztowych
przedstawiających polskie stroje
ludowe najbardziej charakterys­
tycznych regionów, wyróżniające
się bogactwem haftów, ozdób,
form i kolorów.

Na 2 znaczkach reprezentowane
będą stroje ludowe regionu kra­
kowskiego, a to: wartości 4,3u zł
— sądeckie i 5 zł — góralskie.

Na pozostałych przedstawiono
stroje ludowe:

(woj. lubelskie),
łódzkie), rozbarskie

wickie), dolnośląskie (woj.
ławskie), opoczyńskie (woj.
kie) i kurpiowskie (woj.
szawskie).

Znaczki wykonane będą
niką wielobarwnego offsetu

projektów S. Małeckiego. (TG)

krzczonowskie
łowickie

(woj.
(woj.
kato-

wroc-

łódz-
war-

tech-

wg

Rozmowy przy pól-czarnej

Z małej
~ 4*4* lata w służbie Kolei.

Z WW Od dłuższego czasu na

X odpowiedzialnym stanowisku
— z-cy naczelnika Żarz. Dro-
“

gowego DOKP-Kraków. Wiele
Z. wysokich odznaczeń państwo-
S' wych i resortowych. Wśród
“ nich, ostatnio z okazji Dnia
“ Kolejarza, Krzyż Kawalerski
— Orderu Odrodzenia
Z Wytężona praca,
— wyjazdy w teren. A
“ d2inami kolejowej
“

praca i wypoczynek na dział-
X ce.

i Polski,
rozliczne

poza go-
służby —

— — Pana d:falka jest zachwy-
X cająca! — wyrażani’/ najwyż-
— szy i w pełni
— podziw,
3 czarnej” w ogrodowej altanie
Z pana
Z NIA,

czych Ogródków Działkowych
— „Warszawskie” przy ul. Trą-
Z bacza — Prosimy o kilka
Z szczegółów na temat tych
Z wspaniałych drzew, krzewów,
— kwiatów, warzyw...

uzasadniony
siedząc przy ,,pół-

ZYGMUNTA KWIET-
na terenie Pracowni­

—

. Na mojej działce rośnie

ponad 20 drzew owocowych.
Są to: wiśnie, jabłonie, gru­
sze. śliwy. Wiele z nich sam

zaszczepiłem. Największe bo­
gactwo odmian prezentują ja­
błonie. Dzięki ternu, że są to

Spotkania autorskie
W Klubie MPiK przy ul. Ja­

giellońskiej, 24 września o godz.
16 odbędzie się ciekawa impre­
za dla dzieci: spotkanie z pisa­
rzem Tadeuszem Sliwiakiem i

ilustratorką książek Zofią Darow-

ską. którzy będą podpisywać swo­
je książki.

W październiku bywalcy klubu

wezmą udział w wieczorze poezji
i piosenki radzieckiej w wykona­
niu aktorskiego małżeństwa-Mala­
ków. Również w październiku —

wieczornica tematycznie związać
na z rocznicą powstania Wojska
Polskiego oraz trzecia część inte­
resującego odczytu prof. W. Bo­
nieckiego z cyklu „Rywalizacja
ekonomiczna we współczesnym
świecie”. (bz)

działki wielki plon
odmiany owocujące w rozmai­
tych miesiącach, zbieram ja­
błka od najwcześniejszych - li-,
pcowych, aż po zimówki. O-
wóce i warzywa przechowuję
w tej oto piwniczce, pod al­
taną, którą sam zbudowałem.
Staram się hodować owocowe

drzewa karłowate, gdyż za­
bierają mniej miejsca i szyb­
ciej owocują. Zrobiłem mały
eksperyment. Na pigwie za­
szczepiłem gruszę. W trakcie

pielęgnacji nadam temu drze-iźj
wu kształt świecznika.

— Nd krzakach pomidorów
dostrzegamy wiązki owoców o

różnych kształtach...
— Uprawiam 8 gatunków po­

midorów. Sadzonki niektórych
odmian przywiozłem z Jugo­
sławii. Przyjęły się doskonale
i dają znakomite zbiory W

jednym gronie znajduje się
ok. 20 dorodnych owoców o

oryginalnym, podłużnym
kształcie. Dobre rezultaty o-

trzymuję też krzyżując z sobą
rozmaite odmiany krzewów

pomidorowych. Waga poszcze­
gólnych owoców z tych krzy­
żówek sięga do pół kilograma
a czasem trafi się okaz ważą­
cy' i 70 dkg.

— Co to za dziwne odmia­
ny agrestu?

— Na tzw, złotej porzeczce
zaszczepiłem agrest, dlatego
też jego korona wznosi się na

łodydze, na wysokość 1
— A te duże zielone

nieznanej bliżej rośliny.
.— To botwina, którą

rządza się i

jak szpinak,
szpinaku trwają tylko 1 mie­
siąc, zrezygnowałem z tej u-

prawy, zastępując ją uprawą
botwiny, która daje plon
przez całe lato i jesień.

— Pięknie prezentują się
kwiaty. Jest Pan miłośni­
kiem róż?

— Istotnie,
poświęcam
tych odmian
również od
do późnej jesieni, a także ho­
dowli tulipanów, narcyzów,
goździków i astrów.

— Pana działkę oddziela od

drogi, niezwykły żywopłot. .

— Będąc na wczasach w

Augustowie zdobyłem nasiona

wspaniałego gatunku pigwy,
która nadaje się idealnie na

żywopłot i niezwykle pięknie
kwitnie.

— Dziękujemy za rozrgowę,
życzymy dalszych pięknych
plonów.
Rozmawiała: Pie.czonkowa

m.

Uście

przy-
która smakuje

Ponieważ zbiory

najwięcej uwagi
hodowli rozn:ai-

róż, kwitnących
wczesnej wiosny

szkołą przepisów drogowych
B ak już podawaliśmy, w ciągu
’7 miesięcy tego roku w wy­
padkach drogowych zginęło w

Krakowie i województwie 22
dzieci, a 176 odniosło obraże­
nia. Na' tę niekorzystną staty­
stykę na pewno złożyła się nie­
rozwagą kierowców pojazdów,
ale też w dużym stopniu —

brak przyswojenia przez dzieci
obowiązujących przepisów.

Formy nauczania mogą być
różne, ale jedną z najbardziej
dorzecznych wydaje się wyko­
rzystanie do tego celu tzw. mia­
steczek komunikacyjnych, po­
siadających „prawdziwe” arte­
rie z naturalnymi wzniesienia­
mi i spadkami oraz zakręta­
mi, a także znaki pionowe i

poziome, sygnalizację świetl­
ną itd.

W Krakowie martiy dwa ta­
kie miasteczka — w Parku
Jordana i na Grzegórzkach, a

w województwie oddano do u-

żytku miasteczko komunika­
cyjne w Oświęcimiu. Na u-

kończeniu znajduje się budo­
wa takiego miasteczka ty No-

Hucie, również w

informuje

Myślenicach
Przygotowuje
— w Rabce,
wym Sączu.

Zdaniem władz terenowych,
w poszczególnych powiatach
woj. krakowskiego mogłyby
powstać jeszcze następne mia­
steczka komunikacyjne, gdyby
do ich realizacji włączyły się
w czynie społecznym zakłady
pracy oraz organizacje związ­
kowe przedsiębiorstw i insty­
tucji. Koszt budowy jednego
takiego obiektu wynosi naj­
mniej 400 tys. zł, zaś środki
prewencyjne PZU mogą być
wykorzystywane jedynie na

wyposażenie miasteczek w nie­
zbędne oznakowanie i wyposa­
żenie.

Problem nie kończy się jed­
nakże na przygotowaniu odpo­
wiednich ilości tych obiektów,
idzie także o ich maksymalne
wykorzystanie. Z dotychczaso­
wych doświadczeń wiadomo,
że istniejące obiekty (np. na

Grzegórzkach) niejednokrotnie
świeciły pustkami, chociaż po­
szczególne szkoły mogłyby tam
z powodzeniem urządzać lek­
cje nauki przepisów
drogowego w ramach
wychowawczej. Rzecz
więc, by Kuratorium
u progu nowego roku szkolne­
go odpowiednie zalecenia
szkołom. (z)

i Chrzanowie.
Się także dalsze

Tarnowie i No-

ruchu
lekcji

w tym
wydało

Dziś polecamy kolorowe, nowo­
czesne artykuły z tworzyw sztucz­
nych z importu:

— koszyki na pieczywo
— łyżki wazowe

— garnitury deserowe

— komplety do przypraw
— wiadra
— miski

— polewaczki
Równocześnie przypominamy,

iż ostrza do golenia „Rawa Lux”,
„Fxtra Łódź” oraz Gerlach” zo­
stały wycofane z produkcji.

Obecnie, z ostrzy do golenia w

cenie 1 zł, produkowane są tylko
ostrza „Barba” JK.-8784

Ogólnopolski
konkurs stenografów

12 października br. w Krakou .e

odbędzie się ogólnopolski kon­
trolny konkurs stenografii. Mo­
gą wziąć w nim udział zarówno

stf?nografowie zrzeszeni (człon­
kowie Stowarzyszenia), jak rów­
nież inne osoby, piszące z szyb­
kością co najmniej 100 zgłosek
na 1 minutę. Bliższe dane można

i uzyskać w krakowskim Oddziale

Stowarzyszenia Stenografów przy
| ui. Mikołajskiej 2, gdzie też nale-
! ży zgłosić udział w konkursie do
i 30 września l

„Niezrozumiany” (wł. 1. 14).
Melodia (Zwierzyniecka 1) 16,
18, 20.15 „Fanfan Tulipan” (fr.
1. 14). Maskotka (Dzierżyńskie­
go 55) 15.30, 17.30, 19.30 „Ko­
bieta i mężczyzna” (fr. I.
Wisła (Gazowa 21) 11, 16,
„Czarny mustang” (USA,
11), 20 „Gamoń” (fr. i.

Lgorek (os. Ugorek) 17,
,,Winnetou” I cz. (jug. I.

Energetyk (Płaszów
17 19 „Ostatni po
(poi. 1. 14). Tęcza (Praska -S2)
17, 19.30 „Rzeka czerwona”

(USA, 1. 14). Chemik (Zako­
piańska 62) 19 „Długa droga”
(fr. 1. 14). Dom Żołnierza (1 u-

bicz 48) 15.45 Dziennik mło­
dego małżeństwa” (fiń. 1. 16).
Kultura (Rynek Gł. 27) 18,
20.15 „Komedianty” (poi. 1, 16).
Wiedza 18 Przegląd filmów
średnio- i krótkometr. Mikro

(Dzierżyńskiego 5) 15.45, 18,
20.15 „Wszystko na sprzedaż”
(poi. 1. 18). Związkowiec
(Grzegórzecka 71) 17, 19.15 ..Ga­
lia” (fr. C 18). ZZK Prokocim

(Bieżanowska 71) 18 „Małżeń­
stwo z rozsądku” (poi. 1. 16).
Fotoplastikon (Szczepańska 5)
„Dookoła świata” cz. I (10—
21).

KINA W NOWEJ HUCIE
Świt 15.45, 18, 20.30 ..Panna

młoda w żałobie” (fr. I. 18).
M. Sala 15, 17, 19.15 „Barwy
walki” (poi, 1. 14). Światowid
16, 18, 20 ,.Przygody Tomica

Sawyera” (rum. 1. 11). M. Salą
15, 17, 19 „Między nami zło­
dziejami” (CSRS, 1. 16). Sfinks

(Majakowskiego 2) 15.30. 18,
20.30 .Synowie Katie Elder”
(USA, 1. i«).

NIEDZIELA

11, 16.30, 19,30 „Wićl-
Chingachgook”. Ucie-

15.45,. 18, 20.15 ,.Swię-

16).
18
U

14).
19

in.
stadion

Bogu**

Kijów
ki wąż
cha 11,
ty zastawia pułapkę”. War­
szawa 15.45, 18, 20.15 „Wyzwa­
nie dla Robiin Hooda”. Wol­
ność 11, 16. 18. 20 „Kobieta
wąż”. Melodia 13, 16, 18. 20.15

„Fanfan Tulipan”. Maskotka

15.30, 16.30, 19.30 .Kobieta i

mężczyzna”. Wisła 11 13, 15.30
„Czarny mustang’*^ 17.45 „Ga­
moń”, 20.15 ,.Długie łodżtc

Wikingów” (ang. I, 14). Che­
mik 14.45, 17, 19.15 „Długa
droga”. Dom Żołnierza 15.45,
18. 20.15 „Dzielnik młodego
małżeństwa”. Kultura 18 20.15

..Kryptonim Nektar” (poi. 1.

14), Apollo, Mł. Gwardia,
Sztuka, Wrzos, Zuch, Ugorek,
Energetyk, Tęcza, Wiedza,

’*MHrro.’ ■'j"'45włą«fcowiec, ZZK

Prokocim, Fotoplastikon —

jak w sobotę.
BRbGłłAM ULA DZIECI

Melodia 11, 12, Wrzos 11 12,
Maskotka, 10.15, 11.15, 12.15,
Ugorek 11 12, 13, Energetyk
12, Dom Żołnierza 12.30, Mi­
kro 11, Związkowiec 12.

KINA W NOWEJ HUCIE
Świt 11, 15.45, 18. 20.30 „Pan­

na młoda w żałobie”. Świato­
wid M. Sala 15, 17. 10.15 „Na
los szczęścia Baltazarze” (fr.
1. 18). Świt M. Salą, Świato­
wid D. Sala, Sfinks — jak w

sobotę.
PROGRAM DLA DZIECI

Świt D. Sala 11,15,' Sfinks

10, 11, 12.

Muzea-wystawy
Wawel (sob. 9—17, niedz.

9—14.15). Zamek i Muzeum w

Pieskowej Skalę (10—17). Mu­
zeum Historyczne — Oddzia­
ły: Jana 12: Dzieje i kultura

Krakowa, Szpitalna 21: Dzie­
je teatru krakowskiego. Fran­
ciszkańska 4: z dziejów
drukarstwa i introligatorstwa
(sob. 9—14, niedz. ’0—14).
Krzysztófory, Rynek Gł. 35, .

i Galerią Krzysztofory. Szcze­
pańska 2: Wystawa
krakowskiego (sob.
niedz.
dowe

Wystawa
10—15,

Matejki,
i zakupy
(10—15), I

plakatu
11—18,

11—15), Muzeum Naro-
— Oddziały: Sukienni-

150-lecia ASP
niedz. 10—16).
Floriańska 41:

' dla Domu Ma-

Szołaysklch, pl.
9:
w.

ce:

(sob.
Dom

Dary
tejki
Szczepański 9: Malarstwo i
rzeźba poi, w, XIV-XVJH
(niedz. 10—16). Nowy Gmach,
al 3 Maja 1: Cyna w dawnych
wiekach (nledz. 10—16), Pod­
ziemia kościoła św. Wojcie­
cha: Dzieje Rynku (sób. 19—

18, niedz. 10—15). Muzeum

Etnograficzne* pl. Wolni ca 1:
U1C zdobione (11—15), Pawi­
lon, pl. Szczepański 3a? Ar*

chitektura — Urbanistyka —

Budownictwo (11—18), Galerie:

Pryzmat, Łobzowska 3: Wy­
stawa L. Grundig (11—22. scb.)
Arkady, pl. Szczepański 3:
Malarstwo Zb. Makowskiego
(11—18). Pałac Sztuki, pi.
Szczepański <: Osiągnięcia zie­
mi krak. w 25-leciu PRt (11—
18), TPSP, N. Huta, al. Róż 3:
Prace J. Slissle-Muszkietowejj
(11—18), MBP, Franciszkańska
i: Kraków literacki w PRL

(sob. 10—15), Muzeum Geolo­
giczne, Senacka 3: Świat ro­
ślin i zwierząt epok ubieg­
łych (9—17 wstąp wolny'. Ko­
palnia Soli (Wieliczka) 8—18,
Muzeum Lotnictwa (Czyżyny)
10—14.



■ Mirosława Sarna mistrzynią Europy
■ Janusz Sidło zdobył brązowy medal

WCZORAJ W ATENACH NA LEKKOATLETYCZ­
NYCH MISTRZOSTWACH EUROPY ROZEGRANO FI­
NAŁY W SIEDMIU
SUKCES ODNIOSŁA REPREZENTANTKA
MIROSŁAWA SARNA, KTÓRA
ZDOBYŁA ZŁOTY MEDAL

KONKURENCJACH. WIELKI

POLSKI,
WYNIKIEM 6,40

W SKOKU W DAL.

W finale rzutu oszczepem
startowało trzech Polaków.
Zawsze młody Janusz Si­
dło wywalczył brązowy
medal, Wiesław Sierański

zajął piąte miejsce, a

Władysław' Nikiciuk ósme.
W finałowym biegu na 800
m Andrzej Kupczyk upla­
sował się na szóstej pozy­
cji. Wczoraj z reprezentan-

♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦>»»♦♦
Dokąd pójdziemy

Dziś
PIŁKA

Godz. 15.30
Wisła —

d

NO^NA

Boisko Wisły:
Odra Opole
liga)

Jutro
PIŁKA NOŻNA

Godz. 15.15 Boisko Hutnika:
Hutnik — Motor Lublin

(II liga)
Godz. 11 Boisko Wawelu:

Wawel — Resovia

(Liga międzyokręgowa)
Godz. 11 Boisko Cracovii:
Cracovia — Motor

Osternieck (NRD)
(Mecz oldboyów)

SZERMIERKA

Godz. 9.30 i 17 Sala

przy ul. Kościuszki
Kraków — Kijów
LEKKA ATLETYKA

Godz. 15 Stadion Wisły:
Mityng „Białej Gwiazdy’*

Godz. 10 Stadion Cracov.’i:
Kraków—Mazowsze—K ie lce

(Turniej młodzików)
ZAPASY

Godz. 10 Sala KKKF1T:

Międzynarodowy turniej
w stylu klasycznym

BOKS

Godz. 11 Hala Garaży:
Hutnik — Gwardia Wrocław

0 liga)

22:

tów Polski do finałów za­
kwalifikowali się: Nowako-
wa i Sukniewicz w biegu
na 100 m ppł, Nowosz

biegu 200
4x100m
4x100m14

mężczyzn.
W półfinałowym

4 x 400 m kobiet sztafeta
NRF (lekkoatleci NRF, jak
już podawaliśmy, wycofa­
li się z konkurencji indy­
widualnych, startują jed­
nak w biegach sztafeto­
wych) ustanowiła rekord

świata, . uzyskując czas

3.33,9 min.

A oto wyniki: KOBIETY
200 m 1. Vogt (NRD) 23,2,
2. Meissner (NRD) 23,2, 3.
Pat (W. Brytania) 23,3,
skok w dal 1. Sarna 6,49,
2. Viscopoleanu (Rumunia)
6,45, 3. Bertheleen (Norwe­
gia) 6,44, rzut dysKiem 1.
Daniłowa (ZSRR) 59,28,
Murawiewa
3. Illgen
CZY2NI

(NRD)
(CSRS)
chewski

Kupczyk
Stewart

13.44,8,
(ZSRR) 13.45,8,
(W. Brytania) 13.47,6, skok

wzwyż 1. Gawriłow (ZSRR)
2,17, 2. Vahąla (Finlandia)
2,17, 3. Azzaro (Włochy)
2,17, rzut oszczepem 1. Lu-
sis (ZSRR) 91,52, 2. Newala

(Finlandia) 89,58, 3. Sidło

82,90, 5. Sierański 79,74, 8.
Nikiciuk 77,48.

w

m, sztafety
kobiet

x

biegu

Mirosława zdobyła
złoty medal w skoku w dal

uzyskując 6,49 m.

W Rybniku rewanż

Wembley
START polskich żuż­

lowców w finale indy­
widualnych mistrzostw
świata nie wypad! mo­
że zbyt imponująco.
Należy jednak
tać, że szóste
Janca rza jest
sze, jakie kiedykol­
wiek udało się wywal­
czyć Polakom na torze

Wembley.
Drużynowy rewanż za

Wembley odbędzie się
już w najbliższą nie­
dzielę na torze w Ryb­
niku. Startują repre­
zentacje: Polski, Szwe­
cji, Wielkiej Brytanii i

Związku Radzieckiego.
W dotychczasowych

drużynowych mis­
trzostwach świata re­
prezentacja Polski trzy
razy zajęła pierwsze
miejsce (1961, 1965 1 1956

r.). Barw Polski bronić
będą: Jancarz, Gluec-

klich, Podlecki, Pogo­
rzelski i Wyglenda.

pamię-
miejsce
najlep-

Nawrot (Gwardia) zwyciężył
na mecie pierwszego etapu IX MWG

WCZORAJ rozpoczął się IX Małopolski Wyś­
cig Górski, organizowany, pod patronatem I
sekretarza KW PZPR, posła — Czesława Do­
magały, przez redakcję „Gazety Krakowskiej ,

WKKFiT i KOZKol. I etap prowadził z Krako­
wa przez Gdów, Melsztyn, Gródek nad Dunaj­
cem, Tęgoborze, Łososinę do Limanowej i li­
czył 150 km.

Uroczyste ot­
warcie odby­
ło się przed

gmachem
„Gazety Kra­
kowskiej” w

-obecności se­
kretarzy KW
PZPR — Z.

Kitltńskiego 1 K. Barwa-
cza. Przemówienie powital­
ne wygłosił redaktor na­
czelny „Gazety Krakows­
kiej” — T. Czubata, a star­
terem honorowym był se­
kretarz KW PZPR — Z.
Kitliński.

iiniiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiKiiiiiniiiiiiiiiKiŁiJiiiiiiiiiiiiiiiiiiiuiiiiiiiiuiiiiiiiii
Piłkarze w rozpędzie

Nasz komentarz

DOBRY początek zrobili
w czwartek polscy 400-

metrowcy. Wczoraj nasz

skromny dorobek medalo­
wy powiększył sie« Naj­
większą sensację tegorocz­
nych lekkoatletycznych

mistrzostw Europy sprawi­
ła Mirosława Sarna, która

wywalczyła złoty medal.
Polka skakała niezwykle
równo (jej seria: 6,48, 6,49,
6,45, 6,36, spalony, 6.41)* P°"

prawiła swój rekord ży­
ciowy. Nie ulękła się re-

kordzistki świata i mistrzy­
ni olimpijskiej — Rumunki
Viorici Viscopoleanu, któ­
ra musiała zadowolić

drugim miejscem.
Brązowy medal wy wal-

czył_janusz Sidło, który w

mistrzostwach Europy star­
tuje już po raz piąty.
Swoim wyczynem udowod­
nił, że należy w dalszym

się

AM

X

(ZSRR) 59,24,
(NRD) 58,66; MĘZ-
800 m 1. Fromm

2. Piachy
3. Matus-

6.
5000 m 1.

Brytania)
Szarafetdinow

3. Blinston

1.45,9,
1.46,2,

(NRD) 1.46,8,
1.47,5,
(W.

2.

Wisła contra Odra Opole
Cracovia gra w

Jednocześnie będziemy mie-
kadrowiczów przygotowują-
z Luksemburgiem a następ-

W lidze międzyokręgowej
W SZÓSTEJ kolejce spot­

kań piłkarskich o mistrzo­
stwo ligi międzyokręgowej
z krakowskich zespołów
grają: Wawel z Resovią,
Victoria Jaworzno z Gór­
nikiem Jaworzno i Unia
Oświęcim^ z Górnikiem

Świętochłowice.

pochwały,
Im puńk-
punktów
Odraiz
zamierza

tym ważnym dla obu zes­
połów spotkaniu.

W pozostałych meczach

ekstraklasy grają: GKS Ka­
towice — Polonia Bytom,

Zagłębie Wał-

Pogoń — Górnik
Szombierki —

i Zagłębie Sosno-
Ruch.

Pierwszą poważną uciecz­
kę na trasie zainicjował
Chełmiński (Granat Skar­
żysko), który wygrał pre­
mię górską w Tymowej.
Nadzwyczaj ciekawą wal­
kę stoczyli kolarze przed
drugą premią górską.
Pierwszy był Wilski (Gór­
nik Wałb.) przed-Szyndzle-
lorzem (Cracovia) i Koz­
łowskim (Moto-Jelcz). Na
bardzo trudnym zjeździe
ze Zbyszyc, kolarze -roz­
winęli szybkość dochodzącą
do 90 km/godz. Na jednej
z serpentyn zdarzył się
przykry wypadek. Ambit­
ny zawodnik Hutnika —

W. Walczyk pojechał zbyt
ryzykownie, nie zmieścił

się w zakręcie, wyleciał z

szosy i uległ wypadkowi.
Na podjeźdzle w Tęgobo-

rzu do wspomnianej trójki
doszło jeszcze pięciu kola­
rzy i grupa ta rozegrała
zaciętą walkę na ostatnich
kilometrach trasy.

Na stadion w Limano­
wej pierwszy wjechał Ma­
rian Nawrot (Gwardia Ka­
towice), który, odpierając
ataki rywali, zwyciężył w

czasie 3.59,3 godz. Drugie
miejsce zajął reprezentant
Słowacji — Jiri Hasała

4.00,05, a trzecie W. Roman
(Dolnoślązak Jelenia Góra)
— 4.00,20 (z bonifikatami).
Dalsze miejsca zajęli:
Kohut (Gwardia Kat.),
Wilski (Górnik Wałb).,
Kozłowski (Moto-Jelcz)
wszyscy ten sam czas

4.00,35. Najlepszy z krako­
wian — Szyndzielorz (C ra­
covia)
Palka
14.

Dziś
dwa etapy:
Nowy Sącz (indywidualna
jazda na czas) i Nowy
Sącz — Nowy Targ, a w

niedzielę odbędzie się os­
tatni etap na trasie Nowy
Targ — Żywiec. (F)

4.
5.
6.

mie-

ciągu do najlepszych osz-

czepników kontynentu.

Wczoraj na duże brawa

zasłużyli również nasi mło­
dzi lekkoatleci: Sierański i

Kupczyk, którzy zajęli
punktowane miejsca, oraz

Nowosz. Ten ostatni, po
niepowodzeniach w biegu
na 100 m, w półfinale
przedłużonego sprintu wy­
pad! bardzo dobrze, uzys­
kując wraz ze Szwajcarem
Clercem najlepszy czas —

20,9 sek.

Przed nami jeszcze dwa
dni mistrzostw. Na kogo
możemy liczyć? Przede

wszystkim na Nowakową i
Sukniewicz w biegu na

100 m ppł, Szordykowskie-
go w biegu na 1500 m, No-
wosza w biegu na 200 m,
oraz na sztafetę 4X<00 m.

(KAS)

PIŁKARZE nabrali rozpędu. W sobotnio-nie­
dzielnych meczach o mistrzostwo I 1 II ligi
znów dojdzie do kilku frapujących spotkań,
które będą miały poważny wpływ na ukształ­
towanie się tabel,
li przegląd formy
cych się do meczu

nie z Bułgarią.
W grodzie podwawelskim

już dziś (tj. w sobotę) zo­
baczymy Wisłę, która wal­
czyć będzie z opolską
Odrą. Krakowianie zbiera­
ją coraz częściej
ale potrzebne są
ty. Na niedobór

„cierpi” również

pewnością nie
łatwo skapitulować. Goście

mają w swych szeregach
wielu renomowanych za­
wodników, chociażby Korn-

ka, Brejzę, czy Kota i

błędem byłoby Ich lekce­
ważyć. Inna sprawa, że ma­
my prawo oczekiwać od

piłkarzy „białej gwiazdy*’
dobrej gry i zwycięstwa.

Wisła być może wystąpi
Już" w’ swym najsilniejszym
składzie z Krawczykiem i

Adamusem, którzy wyle­
czyli kontuzje. Wówczas
wyraźnego wzmocnienia

doznałaby: pomoc 1 atak.

Oczywiście pod warunkiem,
że obaj są nie tylko zdro­
wi, ale i w pełni sił.

Trudna przeprawa czeka

Cracovię w Rzeszo Arie. Sta-

lowcy jakby otrząsnęli się
po fatalnym początku i za­
czynają ciułać punkty.
Zremisowali z Ruchem u

siebie i ostatnio pokonali
Gwardię w stolicy. Tym­
czasem biało-czerwoni są

wytrąceni z równowagi,
gdyż po efektownym remi­
sie z Górnikiem przyszła
przykra porażka z Pogonią.
Czy zdołają wrócić na tyle
do równowagi aby w Rze­
szowie stoczyć zacięty po­
jedynek? Wszystko zależy
od tego w jakim tempie
grać będą krakowianie w

Legia —

brzych,
Zabrze,
Gwardia
wiec —

W drugiej lidze krako­
wianie oglądać będą na

Suchych Stawach mecz

Hutnika z lubelskim Mo­
torem. Cóż tu można prze­
widywać? Gospodarze znaj-

Telegraficznie
„ WA.Y i ć wierćf1-

nałowych grach teniso­
wych mistrzostw Euro­
py T. Nowicki wygrał
z Lichaczewem (ZSRR)
3:6, 6:4, 6:4, a Gąsiorek
przegrał z Baranyjem
(Węgry) 3:6, 5:7.

CHATEAUROUK. Po
ośmiu etapach wyścigu
kolarskiego To ar de
l’Avenir prowadzi Zoe-
temelk (Holandia). Bław-
dzin zajmuje ósme

miejsce.
CLEVELAND. Po pier­

wszym dniu finałowe­
go meczu tenisowego o

puchar
prowadzą
2:0.

KIELCE.
MOiSB

nowoczesnym
żyła KM MO
wa przed
Szczytno i
Kraków.

dują się na równi pochy­
łej i wiadomo, że muszą
dać z siebie wszystko, bo

w przeciwnym razie umoc­
nią swą mało zaszczytną
pozycję „czerwonej latar­
ni**. Za nimi jest już w

tabeli tylko Włókniarz,
który jednak ma o 1 grę
mniej. Tymczasem Motor
nie lubi prezentować punk­
tów.

Zastopowaną przez
lecką Stal Garbarnie cze­
ka również niełatwe
danie. Mecze w Szczecinie
z Arkonią nigdy , nie nale­
żały-.do „spacerków** i o

ewentualne zwycięstwo
trzeba było toczyć nieu­
stępliwą, ambitną walkę.
Czy stać na nią garbarzy,
którzy jakby stracili siły?

Nietrudno prorokować
wynik meczu ŁKS — Vnia

Tarnów. Wprawdzie „jas­
kółki** wzbogaciły się o 2

pkt na Hutniku, ale w

Łodzi faworytem będą gos­
podarze.
x W « pozostałych meczach
II ligi grają: MZKS Gdy­
nia — Śląsk Wrocław, Gór­
nik Wałbrzych — ROW

Rybnik, Stal Mielec —

Włókniarz Łódź, Urania —

Olimpia i Zawisza — Unia
Racibórz. <J AF)

za- zajął 10 miejsce, a

(LZS Oświęcim) był

rozegrane zostaną
Limanowa —

»+»+»»++ +♦♦»+»♦♦
W SZCZECINIE na III

Ogólnopolskiej1 Spartakia­
dzie Rzemiosła startowała
34-o^Obpwa ekipa Krakowa,
która w silnej stawce 17

zespołów zdobyła 5 lokatę.
Krakowianie m. in. zdoby­
li zło-ty medal w turnieju
siatkówki kobiet i brązo­
wy w zawodach strzelec-

I kich.

oooooooooocooooooooooooooooooooo

MŚ w podnoszenia ciężarów

Davisa USA
z Rumunią

W zawodach
w pięcioboju

zwycię-
Warsza-

SO
KW

MO
MO

C

DZlS po południu w War- S
szawie, w hali Torwaru, roz- 5S

poczną się mistrzostwa świata TM

i Europy w podnoszeniu cię-"
żarów. Na starcie stanie 175 !S

zawodników z 37 krajów. Me-•—
dale będą przyznawane osob-S
no za każdy bój (a nie, jak

dotychczas, tylko za trójbój) tak w ramach mis-
trzostw świata jak 1 w ramach mistrzostw Euro- “

py. Medali będzie więc do podziału aż 216.
Drużyna polskich sztangistów przygotowywała 5

się do startu bardzo starannie i wystąpi w swym
najsilniejszym składzie z Waldemarem Baszanow- —

skim. S

.............................................

..........................

Weszliśmy do jego, pokoju. Łóżko było wygnie­
cione, panował tu nieład i nieporządek, charakte­
rystyczny dla niechlujnego lokatora. Na podłodze
leżały skarpetki, na poręczy łóżka wisiał krawat,
przepełniona popielniczka, z której wysypał się
popiół, stała na krześle. Trochę niedopałków pa­
pierosów ze śladami szminki na ustniku. Ma-
rietta była tu z nim niedawno, pomyślałem nagle,
starając się zaraz odpędzić tę myśl.

Dżek ściągnął marynarkę i rzucił na krzesło. Na­
lał do brudnej szklanki żytriiówki z wypełnionej
do połowy flaszki i podał mi. Sobie jednak nie na­
lewał. Usiadł na łóżku, które aż rozpłaszczyło się
pod ciężarem jego szerokich bioder i zaczął ściągać
buty.

— caV Marcin — mruczał pod nosem. —

Wyobraża sobie, że lida mu się mnie naciągnąć...
-— Tak, to śmieszne... — powiedziałem, kołysząc

w dłoni szklaneczkę żytniówki.
Albo Marietta — uniósł trochę głowę ściąga-

.rug1 but, potem zaczął eoś szarpać przy skar­
petkach. — I jej się też zdawało, że mnie nabrała!

Patrząc teraz na jego podniesioną twarz z krótko
przystrzyżonymi rudymi włosami, przystojnymi, ale

tępymi męskimi rysami i oczami pełnymi pewności
siebie — czułem, że nienawidzę go bardziej niż ko­
gokolwiek w życiu. Uśmiechnął się teraz do mnie

obleśnym, porozumiewawczym uśmiechem.
— Nic się nie martw, bracie! Już jej się dostało

za swoje tu w tym pokoju! Zapłaciła mi szczodrze
za każdy szmaragd w tej bransoletce. Jeszcze długo

będzie pamiętała tę noc u swojego Dżeka!
Zrozumiałem wówczas co musi czuć człowiek,

mający za chwilę kogoś zamordować. Jedno tylko
uratowało mnie przed zupełnym szaleństwem: pa­
miętałem z okresu wojny, że zbyt często widywa­
łem kolegów — marynarzy wracających na statek

z miną niepokonanych donżuanów i zdobywców ko­
biet. Opowiadali cuda, a w rzeczywistości — jak
dobrze wiedziałem — spędzili samotnie wieczór
w jakimś podrzędnym lokalu! Z uczuciem ogrom­
nej ulgi przekonałem się, że mu zupełnie nie
wierzę.

— Może zapomni o tobie prędzej, niż się spodzie­
wasz, Dżek. — powiedziałem.

— Tak ci się zdaje? — zapytał. Skarpetki już
były ściągnięte, a teraz zdejmował koszulę z sze­
rokiego, opalonego torsu.

— Tak — powtórzyłem — całkiem możliwe, że

Mariętta zapomni o tobie zupełnie. Może nawet

już jutro?
Odrzucił koszulę za plecy, ale się zorientował, że

nie rozpiął jeszcze rękawów. Zaczął więc teraz

grzebać przy mankietach.
— Jutro? Piotrże! Czy ci się coś śni?
— Nie. Nic mi się nie śni. Tylko tyle, że... że ty

jutro stąd wyjedziesz...
Nareszcie wyplątał się z koszuli. Spojrzał na mnie

i dłuższą chwilę wpatrywał się bez słowa. W końcu
roześmiał się:

~ Jak Czy myślisz, że ja cię jutro porzucę,
Piotrusiu? Teraz, kiedy nawiązaliśmy taką szczerą
przyjaźń? Wprawdzie dostanę jutro te parszywe

; pięćdziesiąt patyków, ale to dopiero początek! Co
się z tobą dzieje? Co ty sobie o mnie myślisz?

— Jutro wyjedziesz, Dżek — powiedziałem sta­
nowczo. — I w dodatku bez tych parszywych pięć- ,

dziesięciu patyków. Wyjedziesz z pustymi rękami.
Patrzył na mnie skamieniały, bez słowa.
— I wiesz co, Dżek?
Oczy Dżeka były zupełnie szklane od alkoholu.

Ale było w nich jeszcze coś innego, wyraz jakiegoś
ogłupienia, tępoty. Przypuszczam, że to proszek na­
senny już .zaczynał działać.

_

Nie — wybełkotał niewyraźnie, jak gdyby tra­
cił wątek. — Nie, Piotrze... nic nie wiem. Dlaczego
tak do mnie tajemniczo mówisz?

— Bo żarciki już się skończyły — powiedzia­
łem. — Nie będziesz się już dłużej nami bawił...
Bo.l bo widzisz... my wiemy, że to t y zabiłeś Sally!

_

Jaaa? — powiedział bardzo wolno. — Ja zabi­
łem Sally?

Patrzył w dół na sprzączkę, jak gdyby właśnie ta

sprzączka, była najważniejsza. Zmartwiło mnie to

trochę, nie przypuszczałem, że jest do tego stopnia
nietrzeźwy. Możliwe, że bardzo nie a propos wpa-
dłem z całą tą rozmową. Może lepiej nic już nie
mówić i szybko uciec, a jutro nie będzie o niczym
pamiętał.

— Zabiłeś Sally — brnąłem jednak dalej. — Wie­
działeś, jakie ci to stworzy idealne pole do szanta­
żu. Wśliznąłeś się po wyjściu Marcina do domu
Sally, nim jeszcze przyszła Iris. I wyrzuciłeś Sally
z tarasu.

— Z tarasu — powtórzył Dżek. Chwiał się nie­
pewnie na nogach. Wreszcie odpiął klamerkę i spój
dnie zsunęły się na ziemię. Stał teraz całkiem nagi,
mając tylko krótkie białe szwimki. Kołysał się z

boku na bok, jak bokser, nim upadnie po nokaucie...
— Z tarasu — powtarzał bezmyślnie.

■Teraz już się poważnie zaniepokoiłem.
(Ciąg dalszy nastąpi) (77)

Radio
SOBOTA

17.00 Na krak. antenie wa­
sze troski — nasze wnioski.
17.15 Słynne piosenki. 17.30

Poezje Jesienina i Rożdie-

stwieńskiego. 17.45 Zespół or­
ganowy. 18.00 Macedoński wo­
jaż — fel. Jalu Kurka. 18.20

„Widnokrąg” — wydarzenia,
opinie ze świata nauki. 19.17.

piosenki starowarszawskie.
19.30 „Matysiakowie”. 20.00

„Warszawska - Jesień”. ok.
20.40 Przegląd film. „Kamera”.
21,00 ,,Warszawska Jesień” —

ciąg dalszy, ok. 21.45 Melodie.
22.27 Wiadomości sport. 22.30

Nastrojowe melodie. 22.45 Ra-

dio-kabaret. 0.50—3,00 Program
z Białegostoku.

niedziela

6.50 Koncert. 7.45 Rytmy po­
łudnia. 8.00 ,,Moskwa z me­
lodią i piosenką”. 8.35 Radio-

problemy. 8.45 „9 kwadransów
z literaturą 1 muzyką”. Defi­
lada rytmów. Listy do Apcl-
lina. Muzyka kameralna. „Je­
den dzień wojny” — frag.
opow. Promińskiego. Nowe

płyty- 10-30 Koncert życzeń.
10.55 Tr. antywojennej mani­
festacji oraz z uroczystego
odsłonięcia pomnika ku czci
ofiar faszyzmu na terenie b.
obozu koncentracyjnego na

Majdanku. 13.55 „Program z

dywanikiem”. 15,00 Dla dzieci

_

słuch. 15.45 Niedzielne ren-

dez-vous. 16.00 Wyniki Lajko­
nika. 16.01 Radiowa lista prze­
bojów. 16.20 ,,Nowy rok” —

teł. Wł. Loranca. 16.30 Kon­
cert chopinowski z nagrań
Van Cliburna. 17.05 Warszaw­
ski Tygodnik Dźwiękowy. 17.30
Rewia piosenek. 18.00 Teatr
PR — „Krwawi 1 Hyrnl” —

słuch, wg. pow. J. Kapeniaka.
19.15 Relaks taneczny. 20.00
Wieczór llter.-muz. 21.33 Krak,
aktualności sport. 21.40 Spra­
wozdani" z Rajdu Przyjaźni.
22.05 Ogólnopolskie wDadomo-
ścl sport. 1 wyniki Toto-Lot­
ka. 22.35 Utwory mistrzów
baroku. 23.36 Jazz.

Telewizja
SOBOTA

15.25 Program dnia. 15.30 TV
Kurs Rolniczy. 16.05 Program
publicyst. 16.20 Recenzje. 16.3$
Dziennik. 16.50 Mistrzostw*.

Europy w lekkoatletyce. 19.30
Dobranoc. 19.35 ,,Kamienie nad

piekłem**. 20 Warszawska Je­
sień 1969. 20.45 Monitor. 21.25
Kabaret Starszego Pana. 22.25
Dziennik. 22.50 Mistrzostwa
świata w podnoszeniu cięża­
rów.. j 23.10 ^Niebezpieczne mi-
łości** — film Wł. 6.55 Pro­
gram na Jutro. • - •"

NIEDZIELA
9 Program dnia. 9.05 TV kurs

rolniczy. 9.40 Przypominamy,
radzimy. 9.50 „Wenecji grozi
zagłada** — film dokument.
10.35 „Zdrada” — film z serii:
Stawka większa niż życie. 11.40
Dziennik. 12 Finały drużyno­
wych mistrzostw świata na

żużlu. 13.50 Przemiany. 14.20
Dla dzieci: ^Idziemy za słoń*
cem. 14.55 Mistrzostwa Euro­
py w lekkoatletyce. 17.15
Warszawska Jesień 1969. 17.45
Klub sześciu kontynentów.
18.25 PKF. 18.35 Pegaz. 19.05
Klub prof. Tutki. 19.20 Dobra­
noc. 19.30 Dziennik. . 20.15

„Szkoda lata” — pr. estrado­
wy. 21 .Pamiętnik pani Han­
ki” — film poi. 22 50 Spra-
wozd. film, z mistrzostw świa­
ta w podnoszeniu ciężarów i

magazyn sportowy. 23.55 Pro­
gram na jutro.

Dyżury
SOBOTA

Chirurg., Intern., Okulist.,
Urolog., Neurolog., Pediatr.,
Prądnicka 35', Laryng.: Ko­
pernika 23a, Chirurg, dziec.r

Prądnicka 37, Gruźliczy dla

mężczyzn: Prądnicka 80, dla
kobiet: Wola Just,, Pogot.
Ratunk.: Siemiradzkiego 1:

wypadki tel. 09, zachorowania
i przewozy: tel. 395-00, 395-01,
395-02, Podgórze tel. 625-5o‘,
657-57, Grzegórzki tel. 209-01,
205-77, Pogot. MO tel; 07, Straż
Poż. tel. 08, Pomoc Drogowa
PZMot tel. 417-60 (od 7 do 22),
In form, o Usługach, Solskie­
go 27 tel. 565-88, Nowa Huta:

Pogot. MO tel. 411-11, Pogot.
Ratuńk. teł. 422-22, 417-70,
Straż Poź; tel. 433-33, Dyżur
pediatr. dla Nowej Huty i

pow. Proszowice: Szpital w.

Nowej Hucie,
NIEDZIELA

Chirurg., Intern.: Trynltar-
ska 11, Laryng.: Kopernika
23a, Okulist., Kopernika 38,
Urolog.: Prądnicka 35, Neu­
rolog.: Kobierzyn, PediatT. i

Chirurg. dziec.: Prokoclm,
Gruźliczy dla mężczyzn:
Prądnicka 80, dla kobiet: Wo­
la Just,

Apteki
SOBOTA — NIEDZIELA

Kościuszki 18 (tlen). Floriań­
ska 15, Rakowicka 12, Batore­
go 1, Waryńskiego 24, pl. Boh.
Getta 11, N. Huta: os. Tea­
tralne 28 (tlen), Centrum A
bl. 3 (tlen).


